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Kraków, niedziela 10 maja 1925. 


GŁOS MIESZCZANSKI 


Rok II. 


Pismo tygodniowe, poświęcone sprawom polskiego rękodzieła, handlu i mieszczaństwa. 


Przedpłata wynosi: kwartalnie 2 zl. 50 gr., pólrocznie 5 zł., rocznie 10 zł. Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Kraków, ul. św. Krzyża l. 11. — Tel. 3344. — Konta P. K. O. w Krakowie 404.496 


Znachorzy naszych bolączek kredytowych. - 


Przeł kałku dniumi obiegł prase lakoni- 
czny komunikat Banku Polskiogy, że wskutek 
odpływu wię!>ze! bosci walut i dewiz z mpa- 
sów Banka da pokrycia deficytu handlowego. 
t«dzielanie Irodytów purzoz tę instytucję zow'a- 
Je w amuznej mierze oqg'aniczone. 

Kmtka tu wiadomość posiada jednak 
obeencj fazie naszego życia gosjuxlarczegu 
a tak pierwszarzadncj domiosłości. 
ze niepodobna przejść nad nią do norządku. 
Cóż bowiem wznaczają destrykcje kredytowe 
w Raku Fa'skim? Znaczy to. że zatraśnięte 
zostały drzwi do jedynego źródła kredytów 
o najtańszej — «hoć stwunkowo i tak wvgó- 
rowanej — stopie procentowej. .Jeżeli bez tych 


è 
znuzenie 


nawet alxrtrzeńi szewkie sfery rzkodzielnicze ; 


i handlowe z trudwm tylka mogły liczy: 
na uzyskanie tańszego kredytu. to obecnie 
zdane zastają całkomioie na łaskę j niełaske 
grywatnepo kapitu, który dyktuje wprost 
urszxońskie wicunki procentowe od wyjoży 
czonych sum. Zuządzenie to Oznacza. że sfery 
ulednych producentów nie mają œo liczyć na 
'u moe kredytową ue strony oficjalnych czym- 
nków. (zy było om konieczne”... 


Aol arano p. ministe: skarhu Cralski, 
jak i nu prezes Banku Polskiego stworzyli teo- 
rę. polegającą na tom. że — zdaniem ich — 
ttrzynanie  dwulsotnie wyższego pokrycia 
knurzorwcgo i <lewizowogo, aniżeli wymaga 
tego stitut. uohrmi naze banknoty złotow! 
od wnzelkici. niebezpieczeństw ich kursowi 
zrozących. Że aatem. jeżeli zmniejszył się na- 
 wałut obevoh, należy to uleczyć zmniejeze- 
nam ilości obiegu banknotów złotowych bez 
wzedudu na to, czy sytuacja gozpodaraa kraju 
taką restrykcję wytrzyma. czy nie. 

Jest wprawdzie wszędzie przy: atam., że bank 
esnisyjnv stosuje się do potize gospodarczych 
kmj, pienigdz bowiem nia slnicje sam dla sie. 
bie. ue ma shrżyć dla podtrzymania i rozwoju 
życia gospodarczego. U nas niectetv jest od 
nratnte. Bank polski kureowo trzyma się 
swe teorji nzuimieniego. lyż przekratwające 
go statutowe wymogi pokrycia i nic troszczy 
się zapemie o to. jakie nastepstwa stan ton 
pzywiłać może. 


Fprzytomnijmy aobie bowiem fakt, że olw- 
cie ez, kóże wywułane zostały — jak tlu- 
maczy komunikat — ujemnym bilansem han- 
dlowvm. Czy jednak wstrzymanie kredytów 
dla produkcji krajowej przyczyni się do wzm - 
cnienia eksportu, czy nawet przyczyni się choć- 
ly do utrzymania kursu waluty?  Wiadonio 
przecież, że im trudniej o kredvt. im droższym 
on jest, tem droższą jest w konsekwencji i pro- 
dnkcja krajowa. Któż więc zagranicą kupować 
będzie nasze wyroby przy tak wygórowanej 
cenie? Ale nie tylko o zagranicę chodzi. któ- 
ryż z krajowych kupców nic będzie wolał czy- 
nić zakupy Taczej zagranicą. niż nabywać to- 
wary po wygórowanych cenach krajowej pra- 
dukcji? Jest to prosta droga do dalszego 
zwiększenia importu, do dalszego SpotęEowa- 
uia deficytu bilansu handlowego. do dalszych 
w kssrsukweneji restrykcji kredytowych w Ran- 
ku ie kim i do coraz wiekszej drożyzny kre- 
diru w maju. „ost to Podne kalo. toczące sie 


| eiąmiące zs sobą kraj do miny ekonomi- 


wznej. 


Łącznie z ograniczeniami kredytowem: a-! 


powiedziano wprawdzie pewna ułatwienia kre- 
dvtowe dla eksportu. Jest to jednak półśro- 


112 zł. za 100 kz. 


ku. eksport ten bowiem idąc drogą najmniej- 
37ego uporu. obejmie przodewszystkiem surow- 
nie zaś fabrykaty. 

"Jak może być mowa o poprawie bilansu, 
+skoro nic wolno wywozić 2 kraju wędlin, ma- 
Isowo natomiast wywozi się nierogaciznę. sko- 
ro w rowu ub. wvwieżliśmy masowo zboże po 
a dzis sprowadza się mąkę 


dek. leczący chorobę tyko powierzchownie. i z zAgraMIWY e. RTW A za 10 kep a 
Zasadniczo bowiem chodzi o zmniejszenie Im. "% “Ume Okoto miljonow tych, _SKOTJ 
portu, co da się uzyskać jedynie przez pota- | wYwieźliśmy 2 kraju zgórą miljon bezrob:- 
nienie produkcji krajowej. drogą odpowiedniej : tnydk. ; a 
jej reorganizacji i udostepnienia dla niej ta-! Restrykcje kredytowe w Banku „Polskim 
niego kredytu. Faworyzowanie eksportu do me są lekarstwem. ale zabójczym środkiem 
prowadzi do wysprzedaży zasobów ekonomi. la naszego goshodarczago życia, 
cznyvch kraju i to w najfatalniejszyvm kientn- 

nT 


Koło Miast Małopolski i Sląska Cieszym- 
skiego wvstosowało memorjały do Minister- 
stwa: kefom Rolnych, Spraw Wewnętrznych 
i Robót Publicznych w Warszawie. w sprawie 
dla rozwoju miast niezwykle doniosłej, Memo- 
rja} ten brzmi następująco: 

Rząd przedłożył Sejmowi projekt ustawy 
w sprawiu zmian i nzitpełnień w natawie z dn. 
15 lipca 1920 r. o wykonaniu refonnyv rolnej 
(Druk Nr 1125), zmieniającej dotychczasowe 
przepisy w sprawie reformy rolnej i dotykają- 
cej w poważny sposób interesów gmin miej: 
skich. 

Powołany projekt wyłącza z pod działania 
ustawy grunty. położone w granicach admini- 
stracyjnych miast, a natomiast gruntv. polo- 
żone w sferze interesów mieszkaniowych minat 
i osad przemysłowo-fabrycznych pozwala Mini- 
strowi Reform Rolnych przejąć na tworzenie 
w pobliżu miast i ośrodków przemysłowych. 
oraz miejscowości, które ze względu na %ww 
specjalne położenie szczególnie się na ten celi 
nadają — ogrodów i kolonij robotniczych, 
urzędniczych i t.p. 
| Z powyższego wynika. że nowy projekt 
Wie zawiera wszystkich tych przepisów, o któ- 
rych wvdanie miasta polskie od kilku lat za- 
biegalv, aby przy wykonaniu reformy rolnej 
zabczpieczyć sobie podstawy racjonalnej go- 


:|spodurki i należytego rozwoju. 


Przy unormowaniu t. zw. sfery interesów. 
postęp zaznacza się jedynie w podaniu ści- 
słych wymiarów tej sfery dla największvch 
miast polskich zgodnie z ich postulatami. Na- 
tomiast zabzzymana została tezą sfery intere- 
sów mieszkaniowych. chociaż miasta oprócz 
interesów mieszkaniowych mają także inne 
interesy. cele i zadania poza tworzeniem sA- 
mych tylko kolonij rohotniczvch. rzemieślni- 
czych. urzędniczych i t. p. Pozatem przezna- 
czonie gruntów. leżących w sferze interesów 
miejskich na powyższe cele zależy od uznania 
Rzyulu. użyte bowiem słowo: ..mogą'. ozna- 
cza jedynie uprawnienie Ministra Reform kol- 
nych, a nie obowiązek, skutkiem czego miasta 
nie mają żadnej gwarancji ustawowej. czy 
wykonanie reformy rolnej nie posunie się 
w konkretnych przypadkach aż po same grit- 
nice miast z pominięciem wspomnianych ko: 
lonij i ogrodów. Innemi słowy. pomijając nie- 


O sferę interesów miast. 


szczególną stylizacją co do oznaczenia promie- 
nia powyższej stery. projekt uznaje wpraw- 
dzie konieczność istnienia naokoło miast „sfery 
ich interesów“, sferę tę nawct ściśle określa. 
ale jeżeli chodzi o podstawo prawną. to ujmu- 
je to sferę alternatywnie i zupełnie iluzory- 
cznie. 

Zaznaczyć również należy, że projekt nie 
wyłącza z pod parcelacji majątków, stanowią 
cych własność miast, a położonych poza ich 
obręlem i że nic zawiera przepisu, któryby 
D wyqadsach zagrożenia interesów mie skich 
w zapaść mającem rozstrzygnięciu, polecał wv- 
shuchać miasta. 

Dla miast polskich jest kwestją wprost 
przyszłego ich rozwoju i bytu zamieszczenie 
w projekcie przepisów. zabezpiecziujących pođ- 
stawowe interesy i potrzeby miast, streszcza- 
jące się w żądaniu. aby grunty, położone 
w granicach miast i nieriehomości gmin miej- 
iskich, położone poza granicami miast. nie 
| podlegałv przepisom ustawy o reformie rolnej. 
tudzież. aby grunty położone w sferze intere- 
sów miast bvłv przeznaczone. w razie patrze- 
by przymusowo wykupione na rzecz odnośnych 
miast. wzgdednie prawnie uznanych koomera_ 
tvw mieszkaniowych i to bądź na cele rozsze- 
rzenia sie i rozbudowę tych miast. względnie 
budowe kolonij mieszkalnych urzędniczych. 
robotniczych, rękodzielniczych i t. p. 
| Promień powyższej sfery wynosić powinien 
dla miasta Krakowa. Lwowa dziesięć kilome- 
trów w linji nowietrznej od środka miasta, dla 
miast rzadzących się ustawą z roku 1889 — 
D klm. 

Dalszym postulatem miast jest przekazanie 
zbędnych Państwu, a jego własnością bedą- 
cych gruntów położonych w obrębie zarówno 
miast, jak ich sfery interesów. na cele ogólno- 
micjskie. a więe na zakładanie instytucei do- 
hra i użytku ogólnego. 

Kwestja uchwalenia przez ciała ustawo. 
dawcze powyższych przepisów jest dla miast 
niestvchanie doniosła i rozstrzygać będzie 
m wamnkach ich racjonalnego rozwoju. 

Npodziewać się należy, że sprawa ta, tak 
doniosła dla całej przyszłości szeregu miast 
polskich, znajdzie należyte zrozumienie u władz 
centralnych. 


== m 


„GLOS MIESZCZAŃSKI: 


Encyklika Leona XIII i ruch chrześcijańsko-społeczny. 


W niedzielę, dnia 17 maja, urządzają chrze- 
ścijańsko-społeczne organizacje m. Krakowa 
uroczystość ku uczczeniu papieża Leona XIII., 
wielkiego patrona ruchu chrześcijańsko-spo: 
łecznego. W uroczystym obchodzie, na który 
złożą się: nabożeństwo w kościele Marjackin, 
pochód przez ulice miasta i wiec manifestacyj- 
ny, wezmą udział niewątpliwie równicz i orga- 
nizacgc  rękodzielniczo-mieszczańskie, Celem 
przypomnieni. naszym Czytelnikom, dlaczego 
organizacje chrześcijańsko-społeczne świecą tę 
uroczystość, umieszczamy w naszem piśmie 
poniższy artykuł. 

Kiedy z początkiem lutego w r. 1878 umarł 
Papież Pius IX, znany katolicki przegląd fran- 
cuski „Le Correspondent“ pisał: „Rządy Piu- 
82 IX były okresem walki i oporu. Otoczony 
miłością wiernych, opuszczony jednak przez 
wszystkich możnych świata, chętnie przyjme 
wał próby i osamotnienie, które były następ- 
stwem spełnienia obowiązku. Pius IX wyko- 
nal pierwszą część dzieła i — być może — naj- 
niewdzięczniejszą. Nadszedł czas na drugą! Na 
pytanie, czy błędu już potępionego nie można 
wyrwać z głębi serca przez wyjaśnienie i czy 
nie można usunąć nicsprawiedliwych uprze- 
dzeń! To zadanie rolę aniola pokoju powic- 
rzył Bóg Leonowi XIII". 

Były to prorocze słowa! Przy końcu rzą- 
dów Piusa IX wezbrala nienawiść do Kościo. 
ła i Jego Głowy. Rządv państw Europy i nau- 
ka. literatura i nastroje społeczne stały nod 
znakiem walki z katolicyzmem! (U nas w Pol- 
sce jest to okres niereligijnego pozytywizmu 
warszawskiego). Zwłaszcza w dziedzinie spo- 


łecznych zagadnień svtuucja kościoła hvła 
trudna! 
Jest to czas formowania się ruchu robo- 


tniczego. Socjalizm wvzvskuje niedolę robotni- 
ków. rewolucjonizuje masv. przygotowuje prze- 
wrót. głosi komunizm. obalić chce własność 
prywatną. siega za bomby. targa się na olta- 
rze! Świat drży w posadach od ruchów rewo. 
łucvjnych we Francji, Śzwajcarjii i w Niem- 
czech. Frzywódew robatników żądają zmiany 
zupełnej podstaw społeczeństwa. 

Z drugiej strony. klasy t. zw, posiadające. 
nie clicą słyszeć a żadnych ustępstwach. ani 
politycznych. ani ekonomicznych. ani społecz- 
nych! 

Cóż stąd wyniknie? 

Niewątpliwie musiałobv nrzyjść do rewa- 
lucji nówczń:! Gdyby nie to. że wśród katoli- 
ków powstał nowv kierunek, chrześcijańsko- 
demokratvcznvch później nazwanv. któr 
z obozu socjalistveznego. obozu rewolucji. 
pozyskał cześć katolików. a równocześnie kla- 
sam posiadającym zadolał wvtłumaczvć. że na- 
leży reformv na korzykć ludu robotniczega 
przeprowadzić. Kierunek ten istniał już od 
połowy XIN. wieku. (We Francji: Le Play. 
de Mun: w Anclji: kard. Manning: w Szwaj- 
carji: Kasper Decurtins (czytaj: Dekiirte); 
w Niemczech i Austrji: biskup Ketteler i Va- 
gelsang). Posadzano jednak ludzi z tego oho- 
zu. że schodzą na lewo. że są nod wpłtweai 
socjalizmu (kard. Manning brał udział w straj- 
ku dokowców w Londynie r. 1889 i doprowa- 
dził go do pomvślnego końca: powiedział mu 
kta: to jest socjalizm. co Eminencja robi“. 
„Nie! — odpowiedział — To jest chrześcijań- 
atwo“). Lekceważono sobie także ruch robs- 
tniczy. 

Wyvstąpił Leon XIII. Wydaje wiekonomni 
encyklike, zaczvnającą się od słów: „Rerum 
novarum“ 15 maja 1891 r. Stwierdza w niej 
krzywdę warstwy robotniczej w ostrych sło- 
wach. Potopia socjalizm, jako przeciwnv na- 
turalnej sklunności człowieka do posiadania 
własności. jako rozbijający rodzine (..wolna 
miłość”). jako wroga religji. A nodaje rozwią- 
zanie własne. chrześcijańsko-społeczne. Nastani 
ano przez współdziałanie: Kościoła (który 
naucza miłości wszystkich ludzi). państwa 
i samych robotników. Państwo nie powinna 
się obojetnie przyglądać biedzie robotniczej. 
Winno przy pomoev ustaw ochronić rolotni. 
ka przed wvzyskiem co do nłacv. długości 
pracv, przed zabieraniem robotnikawi świeta. 


we stowarzyszenia dla obrony swych praw 
i pilnowania moralnych interesów. 

Byly to nowość! Papicż sam. który z za- 
sady tylko czysto religijno-moralnemi zagad- 
nieni:uni Się zajmował. zabiera głos w rzeczach 
świeckich, społecznych. Ale bo też kwestja 
robotnicza jest kwestją moralności, kwestią 
sprawiedliwości. Pisząc swoją encyklikę Re- 
rum novarum" w r. 1891 o kwestji robotni- 
czej. ten wzgląd miał Leon XIII. na myśli. 
Dlatego na końcu swego pisma akcentuie po- 
trzebę odnowienia chrześcijańskich obyczajów 
i wyraźnie stwierdza, że bez tero żadne refor- 
my państwowe nie usuną zla, które jest. 

A to zlo. bieda i ułe warunki pracy istnieją 
tie tylko odnośnie do klasy robotniczej. Maly 
rozwój przemysłu zabija t. «w, klasy Średnie 
; w mieście, t. j. rękodzieło i handel. Organizując 
wielkie gałęzie produkcji, nie patrzy wielki 
|nzenysł często na to, że one swoim ivzwojem 
iujnują drobną. lecz niemiomie ważną formų 
produkcji — rękodzieło. lub też, że polityky 
rustów podkopuą handel i disobny przemysl: 
jednem sławem niekontwotowany należycie wiel. 
ki przemys miażdży w swoim imponującym 
jochodzie całe masy średnich klas społeczeń 
stwa. ludność micjską, która nie roznolząydza 


jąc takimi, co om środkami, strach: może 
w pównych okresech swoją niezuleżność, a 


p<syvnajmnie! dairoóbyt. Drugą formą kwestji 
społecznej jest więc dlziś obok robotniczej — 
kwestja mieszczańska, 
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Trzecią zaś, to sprawa rolna, w całym sze- 
regu państw niczalatwiona. Niendpowiadający 
liczbie ludności wie skiej stan posiadania ziemi 
u nas stwu z2 ferment, który może być niebcz- 
piecznym. Ubóstwo mas włościańskich może 
tyć usunięte tylko prez uacjonalnie przepro- 
wadzone przewłaszczenie posiadania ziemi na 
wsi (reforma rolna). 

Wroszcie iaz po raz pojawia się Sprawa 
urzędnicza, Najlatwiejvza zresstą do załatwie 
nia, Warstma wykształcona, urzędnicza ma 
swoje potrzeby, inne, niż je ma klasa robot- 
nicza. Praymutykau służbowa odpowiadająca 
ym potizebom i należyte wynagrodzenie umęd- 
ników państwowych i samorządowych, a od- 
powiednia pomyślune kontrakty zbiorowe dla 
urzędników prywatnych, oto agólne sposoby 
usunięcia Mtniejącydh trudności w problemie 
uzędniczym. 

Ruch chirzexijańsko-spoteczny wciąga te 
wszystkie cztery sprawy w wir swej akcji. — 
Traktuje je i próbwe je raswiązać pod kątem 
widzenia 'potrzob czławieka życiowych. Bo nie 
piodukcja, ale życie i jego utrzymanie jost ce- 
lem społeczeństwu! Więc mch ten obojmu,e 
swoją opieką wszystkie warstwy ekonomiczne 
tabe! I bronić ich chce przed wyzyskiem i pra- 

vać chce nad pomnożenien ich dobrobytu: 
Najwyższe błogosławieństwo temu ruchowi dal 
Leon XIII w encyklice „Remm novarum“, uj: 
mując się za raelatnikiam, dlatego c?cimy ro- 
cznieę jej wydlania! 

Oto. jak Leon XII spelni? rolę „anioła po 
koj“ i jak ją elwe ruch chr.eścijańsko-spałe- 
cany spełniie! 


W jedności siła. 


Kraków, 4 marca. 


Zewsząd dochodzą nas głosy. że wvborv do 
rad gminnych są kwestją niedalekiej przyszło- 
sci 

Jakież jodnak bodęą ich wyniki?... 

Bozwątpiecnia przyznać musimy, iż nasz 
stan mieszczański. jest jeszcze bardzo upośle- 
dzony, że wszyscy, bo nawet i niepowołani 
rządzą nami i że jtsteśmy dolnym gruntem do 
siewiu dla tychże. W czem tkwi ten błąd? Otóż 
8a. dwa vasadnicze punkta. 

1 Że nie wszyscy jeszcze jesteśmy z0:gani- 
zowani. 

2, Że nawet i tą część. która jest zorganizo- 
wana nie jeatośmy w stanie wvliczyć w skutek 
znikomej ilości członków w niezliczonej ilości 
sfowarzyszeji 

Odnośnie do punktu pierwszego. nadmienia - 
my, że nie rależy nam zpominaś, że tylko 
w jedrości —Slła. 

Wi:zystkie warstwy narcdu -4 już od daw- 
na zorgankowane. Dzięki temm sj w stanie 
wszystkie swe prośby u należnych władz prze- 
prowadzić. A u nas? Wszedzie widać kupców, 
rgkodzielników małych i wielkich wyciąga- 
jecych rece z proshą o pomoc. Zdyż nie są 
ausolwnie w stanie wytrzymać cicżarów gio- 
tących ich. Któż ma nam daś ówj pomoc? 
OA kagóż mamy się ja! spodziewać? Czyż hy- 
liśmy kiedy otoczeni tyloma mprzełożonymi, 
iawkazmliawcami. egzekutorami i t. p. co obe. 
cenie — Izby Ska:hone gniotą nas podatkami 
nieopartymi na stami" faktycznym. Komisarze 
rzedłowi ze swymi Radami przybosnymi rza- 
dzą naszymi mejytkami z pelnym wzezorbkiem. 
W swym wanym akau sklepowym nie wolno 
nam putcować — bo tak chcą mniejszości nam- 
dowe i ich stronnictwa polityczne. Jakże dhi- 
go jeszcze będziemy cicho siedzieć. a na- 
mi będą rządzić nigpowolitni? Czas uż najwyż- 
sv abudć się z letaym. Oby tylka nie za- 
różno! 

Dlatego każdy kupiec. rękodzielnik. czy 
wogóle tudlniący sę jakimkolwiek p'zomy- 

lom, muwi hemrzgdednio należeć jako członck 
do swej zawodowej organizacji. 

Odwśnie do mnk drugiągo. to musimy 
się zgodzić r tą wielką licabą: Zwiazków, Kon- 
gremacji, Stowarzyszeń, Cechów, Izb, Rad, Biur, 
Komitetów, Towarzystw, Lig, i t. p. instvtucyj. 
2 powodu nie pory ka reorranizacji tych sto- 


1 


przed zatrudnianiem kobiet i dzieci. Rohotni-.|warzyszeń, jednak bwrócić uwage nasimy na 


cy zań sami winni sic organizować w zawodna. 


jedno, że wszystkim nam musj świecić, jódna 


ita vuna mysl. W związe: z lem należy wszy- 
stkie takie organizacje podporządkować, jedy- 
nogu stowizyszeniu zawodoweniu, Stewarzy- 
szeniem bukiem nue być ty:ko „Izba stowa- 
izyszeń  rękodzielniczych i przemyślowych'. 
(Ne  jerównywać ją w lzluwnó andion emi 
nzemydoów omi jako fname 
Izba taka powinna się znajdować vu 
mieście powiatowym. (Jest już we Lwawic. 
i haxkawie). Członkami zaś tych Tzb powinni 
yć, przełożeni, ich zastępcy i po dwóch dele- 
tw z każdego stowarzyszenia pieemysłowe- 
Ło omajdującogo się na terenie «xlnożncen po- 
wiatu. Przedewszvstkiem zaś należv silnie sta- 
nąć na giuncie programu Stronnictwa (Chrześć. 
Demokr. bowiem est to jedynce stione wo 
które stoi w chronie kupeów-przemysiowców 
w terenio Sejmu i Strnutu *® n Władz, 

W ten tylo sposób deklziem po pożąd:i- 
nogo cem. Fachowe sfery mdohbeda widyw na 
apracowynziuie wstaw. i w ten «pubb tylko 
zalabodyiomy skuteezng obrone niezych intore- 
sów u Władz. te obronę. o której nam dzisiaj 

trudno nawe: myśleć! Henryk Molickl. 


w ki 


List ze Sejmu. 


Ataki lewicy na policję i korpus pograniczny, — 

Dyskusja nad budżelem M. S. Wewn — Posel 

Holcksa przeciw bezplanowości rządu w dziedzinie 
spraw samorządowych. 


Warszawa, 5 maja. 


Przelmiotom ostrej, en ć w wielu punktach 
zasłużonej krytyki, bylo przez dwa dni nasze mi- 
nistemtwo spraw wewnęt'znywl. a to z okazji dy- 
skusji nad bLudżetom tego mmłst"rtwa. Tewlca 
cala wraz z mniekzościami narolow.m ataks- 
wala przedlewszystkiem Organa  lurzpicczeńśtw:i 
publicznego, a więc policję i koręus pograniczny. 
Niechęć. a nawet nienawiść lowi'v j mniejsześci 
narodowych do tych ohu organów ministemtwa 
spraw wewnętrznych, jest zrozumiała. Policja 
i korpus pograniczny pruszkadzıją wszelkim 
wrogom wewnętrznym i zewnętrznym w ich r- 
bocie antypaństwowej i dlutego nie mogą się cie 
szyć w tych sferach popularm ścią. Nie należy też 
zapominać o tem, że w społeczeństwie nasum po 
zostało jeszcze wspomnienie z czasów zaborczych. 
kiedy to nalnżało do nót ohywatela Polaka prz 
ctwatiawiić Się zarządzeniom włuiz zaborczych, 
w ezczigólńości gdy tc zarządzenia wydawane byly 
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eelem ograniczenia naszych dążeń narodowych. 
Kto za 'zasów niewoli narażony był na więzienie 
za plski pacierz, za polaki śpiew, za polską mo 
wę. kto za myśl o niepodległości Polski szedł do 
więziunia. czy na Sybir — ten iniinowoli nie może 
j dziś jeszcze wyzbyć się uprzedzenia do tych or 
ganów. które w czanach zah nrczych były syno- 
nmem przemo'y į gwałtu. Zresztą nie da się za- 
przeczyć. Że nie każdy przadstawiciał władzy brz- 
pieczeństwa dorósł do swojego zadania Zdarza się 
dużo jeszcze nalużyć papełnianych przoz organa 
policji. Min'stersiwo tępi wprawdzie hamizo sur= 
mo te nadużycia, ale nic można ich calkiem unik- 
naé webu: nierównowartościowogo matejalu, 
z jakiago trzoba rukrubwwać organa bezpicczeń- 
etwa Tymczasim lewica i mniejszości narodowe 
romlmuchują każde nawet drohme przekroczenie 
uo niebywałych rozmiarów, wywołując wśród lu- 
dzi mniej uświaJomrmych nastrój nieżyzliwy 
dla policji. 

W dyskusji nad bwlżetam ministemtwa spraw 
wewmnęirznych przedstawiciele stronnictw wniar- 
kowanych podnosili jelnak zarzuty innaj natury. 

P. poseł Holeksa z klubu Chrześc. Demokracji 
w aposóh banlzo rzeczwy wytykał ministerstwu 
apraw wewnętrznych bak planowości w dziala- 
nlu oraz niedopuszczalną w państwie praworząd- 
nem działalność nieodpowieizialnych wobec Se]- 
mu czynników. Tak n. p. wicepremier p. Thugutt 
wkracza w zakrin działania ministra sp'aw we 
wnętrznych. wydając na własną rękę zarządze- 
nia, za klóre nie mcże być pociągnięty do odpo 
wiedzialnośsi, ho konstymcyjnie odpowiada mi- 
nister spraw wewnętrznych. P. Holekaa podkre- 
éli} równi.z bezprogramowość ministerstwa Spraw 
wewnętrzzych wobec kwestji samorządu, a na da- 
wl tego przytoczył sprawę Tymczasowego Wy- 
działu Samorządowego we Lwowie, W polo 
nym «uchu utrzymane były przemówienia po 
słów: Zwierzuskiego z klubu narodowej demo- 
kracji i dra Kiernika z klubu ..Piasta". 

Na posiolzeniu dziiejsz'm zabrał gloe mini- 
ster spraw wewnętrznych p. Jłatajwki, uslłująr 
odoprzać zarruty, jakie w qobntach podnoszono. 
Przmówienie p. ministra nie mogła jednak uspro- 
włałhwić i wyjaśnić trech niedomurań, które pot- 
kreślali mowcy st:onnictw umiarkowanych. Na- 
$omiast ataki na władze bezpieczeństwa odparte 
zostały w zupełności. W ogólnej ocenia dzialal- 
noi miristorstwą Spraw wewnętrznych przebi- 
jałoa wiloczne niezadowolenie z ubecnego kurau 
polityki w tem mmiseretwie, a zwłaszcza z daia- 
łalności p. Thuguttta. który wobec słabej siły od- 
pomoj p. ministra Ap'aw wewnętrznych narzuca 
się na faktycznego kierownika polityki wewnętrz- 
neej państwa. 

Dziś popołułniu rozparzęła się dyskusja nad 
budżetem mmistemtwa keji żelaznych, którą 2a- 
pewne potrwa i przez dzień jutrzejszy. 

Zabrzeski. 


„GŁOS MIESZCZAŃSKI" 
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Zagadnienia samorządowe. 


Różnice między rządowym projektem ustawy 
minej, a projektem Związki! Miast, — System 


burmistrzawski, — O rozszerzenie uprawnień 
gospodarczych miast. 
W popizelnim mumerze naszego pizma 


przedstawiiśny zasadnicze różnice. eachodzą- 
«o miedcy rzędowym Jsojcktem ustawy gmin- 
nej dla miast a projektem opracowanym p!ze” 
Związc.z miast polskich. 

Dalsze uwagi w toj kwoestji — będące "ire- 
sezeniem refowitar radcy mytu krakowskiego 
dia P:zeorskicgo, na *jeżdzie delegatów Zwią- 
aku miast małopolslóch w kwietniu b. r — 
iatyczą szeregu postauwwień, rczwiązujących 
poszzególie elementy  stiuktary samowgdu 
miejskiego. Do tego 1odzaju dmgorzednego 
znaczenia różnic, zaliczyć należy: 

2) Kwest e podziciu miast, rozległości upra- 
zmień samorządowych i stanowiska miast 
w organizmie administracyjnym państwa (art. 
3.) weęmiowana nuwzej w jucjekcie rządo- 
wym,'a inawej w jrojekcie Związku miast, 
w owstatniin projekcie czer<ej, niż w projekcie 
'sądawym. — Za niewydzielone z powiatu, ale 
podlegające Wydziałowi wojewódzkiemu nważa 
bowiem qwojokt rządowy miasta z ludnością 
wyżej 15.000, mb będące wdiowiskami. zaś 
projekt Związku miast.gminy miejskie o ludno- 

‘`i wyżej 10.000, hędące siedzilami starostw 

'z względu na liczbę udności, w:eszcie zosta- 
jące dotychczas pod nadwiem Wydziału wo- 
nwó”zwego. W tym względzie zovstżyć nale- 
ży. w idąc za propozycją projektu Związku 
nast należałoby wydrielić z powiatu i poddać 
województwu przeszic 500 miast Rzpltej tak, 
że faktycznie miast tych w Związkach powia- 
twych nie wiele by zo»tało, co z punktu wi- 
dzenia ogólrno-państwowoi udminatracji i po'i- 
tyki gospodarczej — musi natrafić na poważne 
"resakody w iealizach, 

b) Kwes'ię obowiązków członków Gminy, 
o których projekt Związku miast nie wspomina, 
w przeciwicintwie do %cwegółowcgo okrese- 
ria tychże przez p:ojekt rządowy. 

c) Czas kadencji urzędowania Rady miej. 
skiej, ktorą projekt szgdowv określa na lat 4, 
projekt Zwijzku miast na at 6. 

d) ltóżnicę co do ustalenia ilości czionków 
Rady w najwiekszych miastach Rizpiitej i uzdro- 

(81% obu projaktów). 

e) Różnice w cenzusie wieku przy prawie 
wylborczem czynnam i biernem (1z4d: 21 i 25 
łat, projekt Związku miast 25 i 30 lat). 

f) Możność wyboru pzez Rady miejskie 
w miastach niowylącznnych z powiatu również 
osobnego przewodniczącego Rady miejskiej 


à 32.) podczas mliy projekt rządowy preki- 


"uje pizenadnictwo Rady miejskiej burmi- 
strzowi, 
(xJmionne określenie stanowiska Maqgtu. 


który puojekt waądowy uważa za  kolegjalną 
władzę adninistracyjną pozatem ‘ako organ 
wykonawczy uchwał Rady miejskiej, projekt 
Związku miast, jako władzę wykonawczą gmi- 
zy podlega Radzie miejskie'. 

h) Podział lawników na zawodowych i nie- 
zawodowych, którego projekt Związku miast 
:'je nznaje. 

i) Oddanie decyzji — ~ wypadkach braku 
kompetencji pzez zdekompletawany sklad 
Maga, w wypiwlkach zawieszenia uchwały 
lady miejskiej pne Magt, tejże Radzie miej- 
tklej, gdy projekt rządowy przekazuje docyzję 
władzy nadzeuczej co wynika z innego założe- 
nia co do roli Magiu w obu projektach, 

j) Brak w projekcie Związku miast seze- 
gółowych p:zewtsów o pracownikach miejskich, 
ish stosunkach sużtowych. które mojekt 124 - 
wy w zasadniczych rysach okrea. 

k) Brak w piojekcie Związku miast pezepi- 


«ów o możności podziału administracyinega 
miasta, 

1) Rtiak pizopisów o majątku zakładowym 
gminy. 


m) Izekasania prawa mianowania, przyj- 
mowania. awansowania pracowrikom mioj- 
skich burmistrzowi, podczas gdy projekt 12%- 
dowy daje to prawo Magistratowi. 

n) poddanie miast co do poruczonego 2a- 
kresu działania nadzorowi wprost wojewódz- 
twa, gdy p:oekt rządowy powierza nadzór na 
miastarni w poruceonym zakresie działania nie- 
wydzie!'onym z powiatu starostwom. 

0) Prawo wysyłania delegatów na posic- 
dzenia przez Rząd czego nie akcoptuje Zwią- 
zek miast. i 

b) instytucję Komisarzy rządowych, której 
również nie akceptuje projekt Zwigzku miast. 

r) Odmienne unormowanie sprawy zatwier- 
Gzanla budżetów. 

Dal-ze różnice stanonią bądź konsekwen- 
ję 'almiennych powyżej piuedstawionych za- 
sal, bądź też tkwią tylko w odmiennej styli- 
xoji poszczególnych przepisów, 

Mista ma!oqolskie na zeszlorocznym cje- 
idzie opierając się koncepcji samorządu pray- 
etej przez konsty'ucję oświadczyły się za t. 
zw. systemem  burmistmowskim | przyjęły 
wkzalkie konsekwencje stąd wynikające, 
w szczególności: 

1) podwójną kadencie 
członków Magtu, 


Uurzodowania dla 
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Gospodarcze założenia Forda. 


Czy potrzebna jest nam dobroczyność? 


Przemysł zorganizowany jako służba apo- 
łeczna, usuwa potrzebę (filantropii. Dobroczyn- 
ność staje się niepotrzebną. skoro ludzi pozor- 
nie niezdolnych do zarobkowania na życie 
przenosi się z warstwy martwej, nieprodukty- 
wnej do produktywnej. 

Lapiej się dzieje. jeśli społeczność jest nie- 
zadowolona i nie poprzestaje na tem, co już 
ma i powinna dążyć do tego. ażeby wszystko, 
co się robi, robiono lepiej i tak życie ułożyć, 
by umożliwić każdej rodzinie poleganie na sa- 
mej sobie i utrzymywanie samej siebie. Wów- 
czas więzienie dobrze prowadzone powinno 
się samo utrzymać i rządy wszystkich państw 
powinny wprowadzić przymusową pracę we 
więzieniach i instytucjach społecznych, do- 
mach kalek, inwalidów. szpitalach, to i demo- 
ralizacja zmniejszyłaby się i lenistwo stałoby 
się nieistniejącem, a dobrobyt jednostek 
w2mógłby się i każdy wyniósłby za wolne 
chwile próżniactwa grosz nieoczekiwany, a 
dobrobyt ogólno-państwowy stałby się wów- 
czas zrozumianym. Ustawy są nieraz przez bez- 
mydlnych ludzi rozmyślnie pomijane, ażeby 
w ten aposób nie zrazić sobie jednostek. ale 
nigdy podczas uchwał ustaw w kierunku pra- 
cy nie stawia się tę kwestję. jako ałużbę spo- 
łeczną. Przemysł zorganizowany w służbę 8po- 
łeczną zmusza wÓWcza8 robotnika. przewódcę 


i właściciela do pracy, a z dobra jej wynika, 
że płaca musi być tak wysoką, ażeby rodzinie 
umożliwić poleganie na samej sobie, 

Wszystkie cele dobroczynności społecznej, 
zakłady wychowania dziatek, uczniów bez- 
donmnych. bursy, domy kalek i t. p. finanso- 
wałyby się same i ta droga jedynie, dobrze 
zorganizowanej i odpowiednio podanej pracy, 
dałaby skutek, że znikłoby żebractwo i chro- 
niczne lenistwo wielu instytucyj, które cze- 
kają na grosz rzucony, a nie zarobiony. 


Chcąc te wszystkie kwestje pominione urze. 
czywistnić, należy nie zapomnieć także, że je- 
go system i praca wskazują, że nasze szkoły 
przemysłowe musiałyby się zmodernizować 
i przeinaczyć, albowiem system teorji jest za- 
nadto podawany. a system pracy zupełnie za- 
niedbany. Tam pokazuje się uczniom wszystko 
nı mapie, a praktycznie kiedy się coś uczą, 
to tylko zapomocą rysunku. Szkoły takie po- 
zakładał Ford, które nie tylko, że nie potrze- 
bują wkładu społecznego grosza, ale są samo 
starczalne i uczniowie tychże instytucyj prze- 
chodzą czteroletnie wykształcenia i wypisy 
dojrzałości, tak że każdy z nich jest nietylko 
bardzo dobrym czeladnikiem, ale pierwszorzę- 
dną siłą kierowniczą. Taki to uczeń po skoń- 
czenin tejże szkoły ma dokładne pojęcie o 83- 
modzielności przedsiębiorstwa, jak je rozpo- 
cząć i prowadzić. Dla własnego przekonania 
Ford sporządzić kazał spis, a statystyka wy- 
kazała. że nowa szkoła keztałcenia dała na 


200 uczni 34 fabrykantów poważnych, 106 
właścicieli warsztatów i mniejszych przedsię- 
biorstw, 48 jest kierownikami fabrycznymi na 
najwyższych stanowiskach, a reszta pozostała 
tu materjał roboczy pierwszej kłasy i stwo- 
rzono wprost akademję, bez akademickiego 
wykształcenia, dającą podczas tej pracy nie 
suchy materjał i jałowy, lecz praktykę, jej do- 
świadczenia, 

Szkoła taka już dzisiaj niejedna istnieje, 
wzorowana na Forda metodzie, a zakładv For- 
da wykształcają rocznie 700 uczni na obywa- 
teli amerykańskich, dobrze zaliartowanych do 
pracy. 

Jak wszechstronnie ten genjusz pracuje, 
świadczy o tem, że w każdym kierowniku ro2- 
wija swą wiedzę praktyczną i narzuca ją apo- 
łeczeństwu. 

W mieście Detroit zapoczątkowano budo- 
wę szpitala. Fundusze zebrane na ten cel wy: 
czerpały się i musiano wówczas przerwać pra- 
cę, udano się z prośbą do Forda o pomoc w po- 
wtórzeniu subakrypcji, której to prośbie kate- 
gorycznie odmówił, albowiem kierownictwo 
powinno było dokładnie wiedzieć, jak rozpo- 
czynało budowę, wiele kosztować będzie. Ofia- 
rodawcy stracili zaufanie do kierownictwa, 
wówczas to Ford podjął się dokończenia tego 
dzieła, pod warunkiem, że wróci wszystkie 
wkłady przez ofiarodawców złożone i tak się 


|też stało, że w niespełna sześć miesięcy dzieło 


zostało skończone i oddano do użytku publi- 


ozna d ac AA 
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2) utratę mandatu zdzieckiogo w razie wy- 
„om do Magtu, 

3) nzdliyleio podziału młonków Mztu na 
„awodowych i nieziwodowych. 

4) okreslenie szczególowe kwalifikacji na- 
kowych czlonków Magtu i to przynajmaiej 
skich samvah, jak «la urzędników reforendar- 
skich. 

5) sprocyzuwinie stanowiska pizelożonego 
“auim do ezlonków | Magtu. przy nanie mm 
władzy dysksoqjonunaj w sprawach sdmini- 
stracyjnych i podjw:ząckowanie 
Magt sdużźlwwe jogo przelożeństwe i t. d. 

6) Określenie kwaulifikacyj urzędników dla 
poszczągólnych  katęgorji miast, określenie 
zasad ich stosunku służbowego arabogioznie do 
Faństwa. 

O zupełnem oddzieleniu władzy uchwala- 
Jącej i konstytucyjnej od władzy wykonaw- 
czej i zarządzajacej nie wspominam, gdyż za- 
sade powyższa w teorji przyjął Rząd i projekt 
Związku miast. W odniesieniu do projektu rzą- 
dowego — Koło miast jest przeciwne nadaniu 
Magłatratowi charakteru władzy kolegjalnej, 
uważając Magistrat jaka ciało pewnego stop- 
nia pomocnicze daradeze prezydenta czv bur- 
mistrza. współdziałające z przełożonym Magi- 
stratu w myśl zasady, że rządzić i odpowia- 
dać za rządy może tylka jeden człowiek. a nie 
kolegpjum. Jak się zaś stosunki wewnętrzne 
ulożą, jaki podział pracy dokonany zostanie 
między ezłonków Magistratu, to jest sprawą 
wewiiętrznej organizacji każdego miasta. któ- 
Toj ustawą nonnować nie może. W tvm kie. 
runku stanowisko Zarządu Zwiazku miast bliż- 
sze jost zapatrywaniom Koła miast. niż pro- 
jektu rządowego. który zagadnienie to nie- 
zby ściśle i konsekwentnie rozwiązuje. 

Tznając, że członkowie Zarządu miastu 
i Magistratu mają Charakter i stanowisko funk- 
cjonariuszy administracji państwowej — prze- 
ciw wymogowi zatwierdzenia ze strony Rządu 
i zaprzysiężeniu służhbowemu zarzutów nowa- 
żnej naturv stawiać nie można. Natomiast po- 
ządanem jest, by zatwierdzanie to, jozbawio- 
ne podmiotowego czynnika arbitralncgo, była 
czysto formalnej natury, t. j. ograniczało się 
jedynie do stwierdzenia Jeguności i właści- 
wości wchom. w szczególności przeprowadze- 
nia samego aktu wyborczego i kwalifikacyj fo- 
chowej osób wvbranych. 

Zgodnic z projektem Zarządu Związku 
miast polskich tutejsze Koło miast domaga się 
rozszorzenia uprawnień finansowo-gospalar- 
czych miast. uchylenia konieczności nrzvnaj- 
mniej dla pewnej kategorii miast średnich 
i większych zatwierdzania budżetów. zwolnic- 
nia od wymogu zatwierdzania uchwał gospo- 
darczych w przedmiocie nahwvcia praw. czy 
przyjęcia zobowiązań do pewnej cvfrowa 
oznaczonej ustawą wadług wielkości miast 
nam. 


cznego. Ponieważ zać budowana szpitale dla 
biednych i bogatych, a nie bvło szpitalu Ala 


luzi średnio zamożnych. a raczej dla chorych.. 


więc oddał to bez różnicy dla wszystkich. Tam 
też urządzono 1500 pakoików. każdy prze- 
znaczonv dla osobnego pacjenta i każdy się 
czuje. jak u siebie i jest traktowanym na ró- 
wni. niema różnicy klas. Powołano do tej 
instytucji cały szereg lekarzv wszechstronnie 
wykształconych. z tem ażeby hyli użvteczni 
(Ma pacjentów. każdy z tvel jest zajęty tyl- 
ka w szpitalu. system opartv jest na zupełnej 
wiadomości stanu choroby pacjenta. Każdy m- 
cient przechodzi przez trzy lub czterokrotne 
hadania lekarskie. a w razie potrzebv. zdv fJ 
sprzeczne djaguozy. to zwołuje się konsiljam 
i tak odbywa sie system przyjęcia. Każdy 
pacjent płaci według ustalonego cennika. nie- 
lęgmiarki są w tem zaliczone i na dwóch cież- 
ka chorvch jedna pielęgnuje. na pieciu lżej 
chorych jedna. Zupełno utrzymanie kosztuje 
4 i pół dolua. Z tych dochodów żak wielka 
instytucja jest tak prowadzona. że sie sama 
utrzymuje i z każdym rokiem zwicksza się 
inwentarz, bez żadnych subwencvj od pań- 
stwa. Tutaj przekonał Ford. że żadna dobro- 
czyiność nie ma tam miejsca, nie wymaga się 
od szpitalu zysków, ale można wymagać. bv 
jegu administracja nie wymagała podatku spo. 
łeczeństwa. 


członków 
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Informacje 


raty, płatna jest w mieiąbn czurwu b. r. W.cią- 


tnicze. Odwołań przeciw otrzymanywn 


dą. (AL W.) 

PODATEK DOCHODOWY NA ROK 1925. 

Z miom 31 maja b. r. uplywa termin do skła- 
daniu zoznań o dochodzie do wymiaru p datku 
Jochodowego na rok jumlatkowy 1925 zarówn 
ula osób fizycznych i wakujycych spadków. jak 
toż dla osób prawnych. Równa zonie zo złożeniem 
zemania płatnik tag» podatku ołrwviązany jest 
przedstawić władzy skarhbowvj dowód na wpa- 
cong i obliczoną przez niego samigo polowe przy- 
pariającego podatku. 

Wypełażno formularze zeznań należy skladać 
do tych władz podatkowych prawnej instancji, 
w których okręgu usohy podlegające poalatkowi 
mialy miejsce zamiewzkania w dniu 15 gmidnia 
1924 r. Zeznania można tównież przesłać liste 
wnie do wlaściwej władzy podatkowej. W razie 


niczlożenia zeznania wymiar politku bqlzie wy: ; 


mierzony na podstawie nuterjału, jaki władza 
posiada, prócz tego będzie wymierzona kara do 
100 złotych. WW razie zatajenia istotn'g" sianu 
majątkowego winni bedą poziąynięci do odpowie- 
Iwalatnośc: i ulegną karze pieniężucej od jedno do 
20-krotnej sumy nuszczuplonego padatan., W razie 
okolt*zności obciążających platnicy mają być p^- 
zbawioni wolności do 1 roku. 
PODATEK OD NIERUCHOMOŚCI W GMINACH 
MIEJSKICH. 


Z «lniom 30 kwietnia 1925 
ustawa 0 przedłużeniu mocy 


wiwzla w życie 
obowiązujących 


TRZECIA RATA PPODATKU MAJĄTKOWEGO. 

Przypomina się, iż t'zecia rata podatku mająt- 
kowego wynorząca jalna szóstą część podatku 
ustalonego twmczanowo Jrzy wymiarze pierwszej 


gu mija rozely wlaklze skarbowe wszystkim pla- 
tnik'm tego pidatku odpowiednie formularze pla- 
nakazom 
piatniczym, władze skarbowe rozpatrywać nio bę- 


Nre I9 
podatkowe. 
przopsów o wymiarze i poborzo państwowego 


podatku od nieruchomo: w maach miejskich. 
oraz Al m który budynków w ganinach wiej- 
skich. Stawka podatkowa zostałą ustanowiona na 
rok 1925 w wysokości 12 procamt na rik 1926 
w wysakości 10 procent, na rok 1927 w wyso- 
kości 8 procent i na rk 1908 w wysokości 7 pro- 
cunt. Dodatek ten przypadający na każdy kwar- 
tal kalendarzowy, płatny jest w końcu drugiego 
miesiąca następnego kwartału. Przepisy powyższe 
vbowiązują na catym terenie Rzeczy pop litcj. po- 
cząwnzy Ol 1 stycznia 1925, za wyjątkiem Woje- 
wélztwa Śląskiego W niałtugim czasie Minister- 
stwo Nkarhu wyda specjalne zarządzenia <o da 
przprowalzenia suncgo wymiaru. wysłania na- 
kazów platniczych i c» do różnych ulg dla tych 
płatników, którzy w wyjątkowych wypadkach 7i- 
sługiwać bela na szczególne uwzylętnicnie przy 
spłacie tego podatku. 


Kalendarz podatkowy. 


Podatki bezpośrednie płatne w maju 


| 1) Obrotćwy: Mirsięcziui wpłata podatku prze: 
uysłowego ml : brotu. osiągniętego w kwietniu da 
mia 15 maja. 

2) Dochodawy: I'olowa nalatku, od (ocli du 
wykazanągo władzy skarhowcej w złażonem zczna- 
niu do dnia 31 maja. 

3) O: uposażeń | za najemną płacę: W ciągu 
T dni po dokonaniu potrącnnia od uposażeń į wy- 
nagedzeń za najcuną pracę. 

4) Świadectwa p.zemyslowe: Z kurą 4 procent 
za zwłokę jmzusi lustracja danago przeileięlbior- 
stwa przecz włalze skarbowe. 
| 5) Inne: wi-iług nakazów płatniczych. 


Listy do Redakcji. 


Jasło. 
TRADYCYJNE „ŚWIĘCONE*% MIESZCZAŃSKIE. 


Związuk Mieszczański „Zgoda“ urządził nia 
26 kwietnia wspólne tradycyjne „Święcone*. Mie- 
szezanie okazali się solidarnymi, gdyż przepchili 
salę Towarzystwa. Prezes przywitał gości ze sta- 
ropolską sedocznością. Kilku mieszczan zabrało 
głos, wypowiadając się o przeszłości i przyszłości, 
a mala czteraletnia dziewczynka Marysia Tołó- 
wna, wygłowila przepiękną deklamację. Po odśpi:- 
waniu chórem: „Nie rzucim ziemi”, uroczystość 
zostala zakończona. K. B. 


Zywiec. 
JESZCZE SPRAWA CEGIELNI. 


Naroszcie p. komisarz sam uznał, że gospo- 
darka w cegielni miejskiej nia była taką, jaką 
być powinna. Świadczy o tem pismo Zarządu gmi- 
ny z dnia 28 kwiotnia b. r. ]. 1508/25. Kto wie, 
jak długo jeszcza byłaby w tajemnicy wadliwa 
gosjodarka w cagielni miejskiej, gdyby Die to, że 
«prawą stała się glośną. co zmusiło władze do 
przeprowadzenia lustracji. Nia będziemy wyw 
dzić o winnych, których byłoby kilku! W:ną jęst 
p. komisarza przedewszystkiom, że za mało inte: 
rsowuł się ceielnią, Faktomejust, żo znikani: 
cegły istotnie aniało micjece, że pobierano sumy 
wyższi jak «ię należało, że adbrinistracja cegielni 
Łyk w nioodpow:udnich rękach. Jawnie tolerowano 
to, czego być nie powinno, należało zło niszczyć 
jeszcze w zarodku. a nie czekać na skutki i na- 
stępstwa wadliwej gospodarki. 

Gdyby p radca Wydziału Powiatowego R. 
Kuncak doklulniej jeszcze zbadał zarząd cegielni, 
to doszedłhy, że brano nioprawidłowc prowizje na 
szkodę majątku miasta. Po ogłoszeniu wynikn 
lustracji pokażemy to, czego dzisiaj niejedaj int= 
regowani mdni wiedzieć nie chcą i robią zabiegi, 
by na tem się skończyło. 

Że zilziwieniem obywatelstwo żywieckia cze- 
ka na wyjaśnienie, dlaczego nioktóre sjrawy 
ugrzędły, 2 nie poszły na Urogę tiądową, gdzie 
udowodnionoby więcej. 


. - 
!' A zatem, p. Komiarzu, czy nia wysłac? w 


| Pan ustąpił” Czy naprawdę czoka ban na ume- 
ryturę? 
FIASKO DEMONSTRACJI P. P. S. 


W piątek, dnia 1 maja b. r. odbył się tutaj. 
jak zwykle w poprzednich latach, demonstracy j- 
ny obchód P. P. S., z tą tylko jednak różnicą, ż. 
zastępy hyłv grubo mnicjeze jak w latach uhis- 
glych. mimo sprzyjającoj im pogody ! że z oko- 
licznych fabryk chętnych do pochodu nie bra- 
kowatło. 


UROCZYSTOŚĆ 3G0 MAJA. 


W niedaieię obchodzono tutaj uroczyście 134-ta 
rocznicę wiekopomnej Konstytucji go Maju. 
w której prócz zamiejscowych wzięli udział prze- 
atawiciele wszystkich władz i urzędów, miejacowe 
szkoły, korporacje. Stowarzyszenia i Związki spo- 
łeczne. Obehód zakończono defiladą kolo ratusz i 
„przed sztunidarami wszystkich stowarzyszeń i or- 
sanizacyj społucznych, jak również i przed prze- 
lożonymi władz i urzędów. 

Dzień ten ukończona uroczyntym Wicczo.- 
kiem 3-go Maja w sali miejscowego Sokola Pro- 
gram uroczystości dnia tego miał być o wiele 
obszerniejszy, gdyby nie gwałtowny deszcz, któ: 
ry utrzymał się prawie przez cały dzień. 


KTO POPIERA NIERÓBSTWO. 


Potępić należy obojętnaść władz miejskich 
wobce przygotowań na dzień uroczystości obcho- 
du 3go Maja. Rynek żywżecaki wyglądał jak tar- 
gowica zanieczyszczony, ulice. którami szedł po- 
chód, nie pozamiatanu w Otatnim nawot tygo 
dniu, P. komisarz powinien wziąć przyklad z są- 
siodniej PRiałej, gdzie mimo targów, odbywają- 
cych się na rynku hial:kim każdej soboty ucze 
stniey targu zmuszeni byli ostatniej aoboty weze 
śniuj targ zakończyć, by w ten enosóh umożliwić 
oczyszczenie rynku i wic. Lum. 


Czas odnowić prenumeratę! 


Przegląd prasy zawodowej. 


Traktat handlowy z Czechami a przemysł rze 
zniczy. 


Sp:awie tej poświę a uwarę „Gazołą Przemy- 
ału Rzeźmtokięro”, tak kreśląc znaczenio zawartej 
umwy: 

Podpisany ostatnio traktat handiowy z Cze- 
chami stwarza warunki, w których najważniejsze 
uasze produkty rolne. leśne i zwierzęce będziemy 
mogli kierować do Czecho-lowacji, W związku 
z tem w «gólnym układzie jest zamieszczony 
i punkt, omawiajpy s]ecjalne stosunki wetery- 
na yjne. 

Handel z Czecho:lowacją, aczkolwiek dotych- 
czas istniał mięlzy nią a I'ulską stan bezkontrak- 
towy, był ze względu na bxzpośradnie sąsiedztwo 
i warunki g spodarcze ubu krajów bardzo ożywio- 
ny. W roku n. p. ubiągłym przywóz z Czechosło- 
wacji stanowił 5.7 procent ogólnego przywozu do 
Paski. wywóz zań wyniósł T9 procent (gólnegb 
ukapo'lu. w którym trzecie miojsee zajmuja wy- 
wóz trzaly chlennej o wartości 10.7 milj. zł. 
i bydło rogate o wartości 9.7 milj. złotych. 

Dziś więc. kiedy at sunki polsko-czeskie 89 
już unormowane xjiurjalnvm traktatam, stwarza- 
jmcym dla nas cały szerog wląnadnień. przemysł 
krajowy pmiada możność wzmożenia eksportu. 
W tej chwdi cały punkt ciężkości przen'si się na 
umiejętne i szybkie wyzsyskanie nawych konjunk- 
tur hawu. gdyż inaczej znowu zostaniany ubic- 
tnięi przez kimkurcncję Niemioc, czy też jnne 
go państwa. 

Ze swej strony spocjalną zwracamy uwagę 
przemysłowi rzeźnickiemu na możność zwieksecnia 
eksp rtu przetworów miqwnych w kierunku Czech. 
Zabrać się jenak do tgo należy z pewnym. 
z góry już ormyślanem panem. by nie wypuścić 
z ręki wysuwaujncyj aig okazji wyzyskania nowych, 
dogodnych dla nas rynków zbytu. podołmie, jak 
to było swag czasu w stosunku do Auxtrji, któ- 
rej nie potrafliamy jednaś: wyzyskać w odpo 
mielni sposób dla naszego handlu. r , 

NL. potmfliamy również w odpowiedni «po- 
aob zorganizować cksportu węllm do Austrji, 
która zmuszona jast hnnportować żywność z za- 
granier i ten jej rodzaj (t. j. wędliny) sprowadzać 

ws26 z Małapolaki. Wobec juinak niodastate- 
czme zorcaniz wanego wywozu wqdlin z Polski, 
w Wiedniu powstały już dwie olbrzymie fabryki 
wędlin, które zasnakajają prawie calą miejecową 
komsumpcję. 

My zaś niestctv. godząc się na ten Stan rze 
czy, w dalszym «iągu dostarczamy im żywej nie- 
rogacizny i bydła, miasto wywóz żywca zmniej: 
et. Da korzyść powiększania cekaportu prze 
tworów mięsnych. 

Przystępując zatem sh wzmożenia hamllu 
z Czechwławacją. miejmy zawsze na uwadze nie- 
tylko chwię obecną, laz i czas przytzły. 


Echa 1-go maja. 


Te'tament przywódcy socjalistycznego żyda. 

Prząd kiku laty zman w Widom ałynny pro: 
wodyr aocjalistyozny. żyd. Dr Adler, lokar 
i ojciec mordercy austrjackiego premjera Stuerka 
i zostawił iścio żydowski testament. który ogło- 
szmy swojągo czasu w „Naprzodzie”, brzmiał: 

„Jedyny majątek, jaki posialam. skłula się 
z połowy hibljnaki, którą zapisuję mojemu sy- 
nowi. gdyż jest on włańcuielem dnegicj połoww. 
Wobcecz czego „„tuwarzyrzom-rołotnikom" nie 21- 
pisać nie mogę, poświęciłem im bowiem cale swojo 
życie" it, d. 

Ciesz się więc rohotniku polski. żo i twoi pro- 
w dyrzy: Daszyński, Dr Marek, Moraszewski. D? 
Bobrowski, Tr Liebemann. Dr Diamand. Dr Ro 
senzwejg, Klemensiewicz i ioni wlasciciele dóhr, 
kamienic cte., żyjący bardzo wypadnie z twojego 
krwawo zapracowanego grusza. pójdą śladem D'a 
Adlera (który również dostatnio żył z krwawicy 
austrjaskiezo robotnika i miał majątok, rzekomo 
własnością żony będący) i powiedzą: „myśmv 
cale życie poOńwięcili dla Ciebie!“ 

Zastanów eig robotniku p lski i nomyśl zd'o- 
wo. ża od przeszło 30 lat przywódcy ci pracuią 
dla idoi (?) socjalistycznej, ï co dotąd zrobili į jak 
rohotnik ciężk* praeował, tak pracuje, jak mirez- 
kal w mokrych gsutermmach. tak mieszka, iak 
dzioei jego umierały z głodu na suchoty. tak 
umieraj} — podczas gdy ni obraśli w piórka, 
chociaż sami byli biedakami i mieszkają łepiej ^d 
tak zwanych burżujów. Nauczyli Cię nienawiści 


_ 
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do własnych braci i ojców f doprowadzni do 
monlu w dniu G listopmła 1923 r., za który nie 
mili odwagi »ipowiadać przed sądem i zapchuęiji 
winę na r botnika. nazywając go motło.-hem u!icz- 
nym. Do walki również nia stanełi. tylko potem 
2 qjaneprników zwycięskie mowy wygłaszali. 
Wpoili w Ciebie zapatrywanie. że „burżuj i pas- 
kamz”, to Twój bnat-katolik, a ży, to uczciwy 
człowiek. bo daja pić na kredyt — podczas gdy 
jest przeciamie — żyd coraz więcej się bogaci. 
staje się butnioszym i ma wnzędzio wpływy. 
a chrzaścijańskie mpołeczeństwo z kafłym dniem 
mainicje, Wystarczy popatrzeć na dzicei żydow- 
skie i nasze chrześcijańskie. Oni wychowwją je 


seligijnie i odżywiają należycie, a my o dzieci się 


nie troezozymy i uczymy zopsucia, posyłając 10 
kina ete. Znieważają oni nasze religijne urządzee- 
nia, p dezas gdy my. szanując kale wyznanie, 
nie mimy odwagi się bronić, a nawot im pota- 
kujamv, 

Rzekomo wywalczono 8-gortzinny dzień pracy, 
lœz jaki z togo skutek? tylko większa nędza 
i drożyzna. 'raz moralne zopsucie, bo mając wię 


coj wolnego czasu, ma się i większą aposobność 


do zigo, korzyści z tego ciągną żydzi w szyn- 
kach i innych niemoralnych l<kalach. Czy to nle 
wwtyd, aby o godz. B rano jeszcze nie robić, a po- 
poładniu o 546j już spae'orować? — Zajrzyjcie do 
żysbowskich warsztatów. jak cni pracują pa no- 
cach i w nasze święta przy Urzwiach zamknię- 
tych, aby utrącić  chrześcijańskiego robotnika. 
przemysłowca i kupca. 


Postarano się o zniesienie pam Świąt katolic- 


kich, a natomiast zaprowadzono soboty angic]- 
skie. co «zyni 26 dni w roku ubytku w pracy — 
poco? Qtóż poto, ahy odciągnąć Cię od wiary 
i dać więcej sposobności do demoralizacji. 


Utworzono kasy chorych. alo nia ula rob tnilza, 


tylko żydzi ciągną m nih zyski bo oni tam 
rządzą i są lekarzami. Konsumy, to znów pla- 


cówką Żydowska i różnych machorów, d> *tó- 


rych rohotnik tylko doplaca uwlziałami, utrzymn- 
jąo darmozjadów. 

Strajkami zuhożydi rohotnika i wywołali atag- 
nację w przemyśle i hamdlu, a pracowników pań- 
stwawyh doprowałziii do skrajnej nędzy 

Pozatam prowodyrzy ci.nic dła robotnika nia 
zrobili, tylko sami opływają w dosłatkach, 


Ocknij się więc rohbotniku polski j zastanów, 
a przyjdziiez do przekomanią, że droga, którą Cię 


wiodą. jest zgubna dla Ciobio i Twoich dzieci, 
a w ślad za tem i dla calogo kraju. 

Pomyśl, żnś Polakiem-chrześcijaninem i temi 
zasadami się kieruj, jeżeli chcesz dobra la Sje- 
bie į Swich. Ojców i braci kochaj, a fałszywych 
doruleów unikaj, a wówczas Ty zostawisz inny 
testament. LS. 


stopa procentowa u nas a za granicą. 


Wprawdzie Rank Polski ma oficjalną stopę 
ntocentową 10 procont roernie, 
pywamą wynosi conajmnioj 5 proecnt miezięcz- 
nia i to dla dohrwh weksli. Otóż warto przy- 
lą lnąć się stosunkom.. jakie pd tym wzyiędem 
panują zagranicą. Najniźszą stopę proe-ntową ma 
Nowy Jork 3 i pół procent 
pożyczyć w pierwszyną kwartale rku bieżącego 
około 270 mijonów dola'ów. 7 sumy tej Polska 
dostała 35 miljmów uolarów na 8 procimt. AT- 
gentyna 25 mij nów na 4 i pół procent, Niomcy 
na wartośi niaurzodowe t. j akcje przemysłowe, 
które u nas ohłożone są jiezcza opłatą wywozo- 
wą) otrzymały przeszła 50 miljfnów dolarów. 
U ne, w stolicy, juzeciętne i dobrze zabrzpie- 
czone opracowanie kratytu w bankach pirrwszo- 
rzędnych kosztujo z prowizją i kosztami pd 
rozm.itą postacią, pomimo urzędowych ograni- 
zeń do 3 procent miewiecnie, gdy prywatna stopa 
w Borlinie jast niżej 8 p oont rocznie. Owo 3 pre 
crnt misięcznuo umieją naracbowad hanki nieza- 
leżnie od kontroli rewilentów nółurzędowych. 

Dyskontewa stopa w Roninio wynosi 9 pror., 
prywatna zatom niżej. Stona Szwajcarji 4 proc. 
rocznie, Holamdji tyleż. W Niamczech szukają we 
ksli: popyt na dyskonto jest większe. niż podaż. 
Nia darmo Niemcy zrobiły w p'łowie r. 1923 
w ciagu trzech miesięcy ogromną płajtc infacw.- 
ną po zakupie na knalyt zagranicą wszystkiego 
co do przemyshi było potrzebne w <urowcach 
i zgr mazaniu Środków do walki o bezszynną 
„Ruhrę*. Po „Imnkructwio" dostawcy i wie'zy- 
cielo otrzymal: bezwartościowe marki niemieckie. 
Cały „świat zapłacił w ten sposób własnont 
oszczędnościami luh, ca gomza, Oszędn"$ iami 
w Uolarach swoich wychodźców z Ameryki. 


jednakże stopa 


cznie i dlatatgo inógł 


a 
NA MARGINESIE 


Zegar podatkowy. 


Wypada mi po izielić się wczoją wiadomością, 
że jeden z naszych inźżyniorów, w zrozumieniu 
ogromnego obarczenia pamięciowego ohywatel- 
stwa co do czasu płatności wszelkich podatków, 
tlokanał nadwycza mago wynalazku Skonst'uował 
bowiem t. zw. „zegar podatkowy" | zabiega obec 
nie o patmt dla swego wynalazku. 

Nie tu miejsce wdawać się w objaśnienie skow- 
płulkowanej maszymeji takiego zegara. Starczy, 
gdy krótko powiem, że zogar ten, o olbrzymiej 
tarczy. ina zostać umieszcz ny na wiRakich masz- 
tach pornai miastem, tak, że z każdego miejsca 
będzie widoczny. Na tarczy, z wewnątrz oświe- 
tlanej, plongé hędą przez dzień i noc w ostatnie 
tzy dni płatności vanego podatku p tężne, czer- 
wono, ogniste litery według ustalonego alfahetu 
poelatkowogo. 

I tak znaczyć bodzie: 

A — podatek akcyzowy, 
R — hudynkowv, 

C — centralny, 

D — uochodowy, 

E — eksnortmvy, 

F — familijny. 

G — gruntowy, 

H — bonorawy, 

I — import wy, 


T — jazdowy, 
K — kołowy, 

L — od lokali. 

M — majątkowy. 
N — nijaki, 

O — ohratowy. 

P — przemysłowy, 


R — rynkowy. 

5 — sportowy, 

T — tymczasowy. 
U — ub'zniowv. 
W — wyjątkowy, 
X — fksowy. 


Y — vpsilonowy. 
Z — ed zwierząt, 
2 — od żywo wagi ludzkiej. 


Gdy wię: na zegarze podatkowym zapłoną li- 
tery B, D. H, O równocześnie, rzocz prota, że to 
znaczy: 

„Płać podatok budynkowy, dochodowy, ho- 
norawy i abrotowy!* Zogar myślał za podatnika, 
zegar wszystko przygotował, podatnikowi mie po- 
zostajo już nie więcej do zrobienia, jak jedynie 
podatki te spiesznie..,, zapłacić. 

Klzicez do pracy, już zegar wola „BDHO". 
Wracasz, on przypomina wwiąż tosamo. Spiceszysz 
się do teatru, a w cezy ci Świecą ognisto znaki 
podatkowc, w chmurach wypałone Wracaez z tea- 
tru lub z kołacyjki, a nicho wciąż wrzeszczy po- 
żarnem halom: „RDHO“. Zapomnieć już nie mo- 
żesz i pamiętać musirz. 

Trudno nie przyznać, że zaprowa.lzenie zega- 
rów ptrdatkowych przodstawiałohy wielkie ulat 
wienie dla podatników. Z przykrością należy je- 
Unakże zauważyć, 2e rząd. ze względu na !ak 
znaczne ułatwienia i uprzyjamnienie żywota po 
datniców przcz zaprowadztmie zegarów podatko- 
wych, zamierza podobno od chwili ich wpówadze- 
nia wszystkie podatki  ryczałtowo podnieść 
o 50%... Iran. 


Akt strzelisty, 


Mojżesza. któ:y do obiccanej ziemi 

Powędruje z rodakami swomi, 

Ześlij nam o Panie Boże! 

Niech znowu w dwie części n'zdzieli sią morze 

l wady staną do skały nodebne. 

Mocno, potężnie jak słupy sposobne, 

A w chvili. mly żydostwo pójdzie tą kolcją 
I stanie w p śradku bez trudu j znoju, 

Niach wody z powrotem co szybcioj 8ię zloją 
A świat natedy odetchnie w pokoju. 


O 
Adwokat 


Dr BOLESŁAW ROZMARYNOWICZ 


obrońca w sprawach karnych. 


Kraków, Mały Rynek L. 1, I. p. 


Sir 6 


Budowa nowego dworca osobowego w Krakowie 


W ub. soote odbyła sę posiedzenie krakow- 
skiej Rady kolejowej, Prezes dyrakcjk p. Prach- 
tel przedstawił członkom Rady m. inn. szczegó: 
łowy plan rogbulowy krakowskiego dworca oso- 
bow. Dla podjęcia wstęgnych robót w tym 
kierunku przyznyne już zustały odp wicdnie kre- 
dyty. Nowy dworzec osobowy stanie na grun- 
tach od ul. Pawiej aż po most w ulicy Warszaw 
skiej, frunt gmachu mieścić się będzie ad ulicy 
Pawiuj. która ma być rozszrzoną o 8 motrów ce- 
lom ułatwienia dojazdu. P'ace rozpoczną się od 
usunięcia mostu na wiy Warszawskiej i wyko- 
puia w jego miejsce p dkopn pod tory, które 
z tego wzglęlu zistaną podn»sione o hlisko 1 
motr. Da'szym etapem pracy bęlzie usunięcie sze 
regu parferowych budynków vis a vis koszar Sœ 
bieskieyo. tam buwien staną boczne kompleksy 
nowiyru gmachu ilwore.wceo. Otecny dworzec 
osohowy przeznaczony zostanie jedynie na po- 
czekalnie I. klay dla rchomików sezonowych 
wyjrżiżających z Krakowa. Czas trwania budo 
wy nuwog» Uworca krakowskiego pzewi!ziano na 
akres 5-letni. 

W toku dyskusji podniesiono szereg zażaleń 
i postulatów odnośnie do stosunków, panujących 
obecnie na dworcu. M. in. radca Kceobudzki wska- 
zał na fatalny dostęp do dworca zachodniego. do- 
kąd nie poprowadzono nawct należytych bruków. 
przechodnie zaś narażeni SĄ na przejechanie przez 
auta i pojazdy konne. Brak jest na dworcu od- 
powiednich tablic orjentacyjnych, wskazujących 
czas odjazdu i przyjazdu pociągów, wskutek ¢22- 
go budka informatora jest stalo oblężoną. Plagą 
podróżnych jost otwieraniu kas dopiero na krót- 
ko przed odjazdem pociągów, wskutek czego 
przed okienkami widnicją wciąż olbrzymie agon- 
ki czekających. narażonych oczywiście na spóź- 
nienie do pociągu nie z własnej winy. 

Domagano się także przywrócenia znanych 
z Okresu przedwojennego biletów powrotnych. ja- 
koteż rocznych i miewięcznych, co w wysokim 
stopniu przyczyniłohy się do ożywienia ruchu 
handlowego. 

Wszystkie te postulaly mają być przedsta- 
wione wladzom contralnym w Warszawie. 

Rada krakowska wybrala na tem posiedzeniu 
do Państwowej Rady kolejowej w Warszawie, jako 
delegatów: p. Gutza-Okocimskiego i p. Dr Jurę, 
jako zastęncę. 


Swięcone w krak. Kole Mieszczańskiem. 


W uzupełnieniu naszego sprawozdania z prze: 
biegu uroczystości ..Święconego' w krakowskiem 
Kole Miezzczańskiem, któro odbyło się w nie- 
dzielę 26 ub. m. w sali „na Kotłowem”, pragnie- 
my podać szczegóły nioktórych wygłoszonych 
w czasie przyjęcia toastów i przemówień: 

Dyroktor Banku Polakicgo p. Makowski, 
dziękując za toast, wzniewiony na cześć tej insty 
tucji, skreślił zasady działalności naszej inaty- 
tucji emisyjnej, dając wyraz dobrej woli ze stro- 
ny jej kierowników, by poprzeć przelewazyst- 
kiem finansowo te sfery, które pracą swą zwięk- 
3zają siłę produkcyjną kraju. Radca St. Iglicki 
podkreślił w przemówieniu swem rolę mieszczań- 
stwa w dobie obecnej i zaznaczył, że mieszczań 
stwo, ponosząc w pelni wszystkie ciężary i obv 
wiązki obywatclakic, nie żąda niczego więcej, jak 
tylko uzyskania tych praw. jakiami cieszą Się 
inne grupy społeczeństwa. Wiceprezes Izby Rę- 
kodzielniczej, p. inż. Król, nawiązując do słów, 
jakiemi ks. patron Kasprzyk zamaugurował tę 
uroczystość, wzniósł Loast na cześć duchowicń- 
stwa. 

Starazy cechu rzeźniczego p. radca Różyckt 
podniósł znaczenie rzemiosła. jako czynnika 
krzewiącego kulturę ; polakość w tych zwłaszcza 
stronach Państwa, gdzie żywioł polski jest liczeh- 
nie słaby, a więc głównia na kresach. Rolę tę 
pełni rzemiosło już od wioków, a władze nasza 
winny mu ją ułatwiać przedcwszystkiem poł 
względem technicznym. Ważną rolę odgrywa tu 
ta dziedzina, nad którą piecza spoczywa w rękach 
Ministorstwa robót publicznych. Apel w tym 
względzia skierował mowca do obecnego na sali 
dyraktora robót publicznych, b. ministra Dudek, 
wznosząc toast na jego cześć. 

P. Merosiński. todzież p. Kubalski, naczelnik 
wydziahi przemysłowego Magistratu, podnieśli 
w swych przemówieniach zasługi prezesa Izby 
Rękodzielniczej p. Kosobudzkiego w jego pracy 
nad umocnienicm stanu średniego 


„GŁOS MłIESZCZANŃNSKI* 


KRONIKA. 


PODANIA O ULGOWE PASZPORTY. W zwią- 
zku z wprowadzeniem nowogu rozporządzenia 
o opłatach paszportowych wyjaśnia się, że poda- 
nia o ulgowe paszporty należy wnvsić we wszyst: 
kiwh wypadkach do władz administracyjnych 
l instancji, a więc w Krakowie do Dyrekcji po 
Jicji, zaś na prowincji do odnośnych starostw. 
Wnoszenie podań wprost do województwa jezt 
bezcelowe, gdyż wladz» Il jnstancii decydują wy- 
łącznie na wniosek Dyrekcji p-licji, względnie 
starostw. Do podań należy dołączyć wszystkie 
trzemsane załączniki, Świadectwa niezamożności 
muszą być wystawiona przez magist”at, a potwier- 
dzone przez urząd paratjalny i właściwy inupekt"- 
rat skarbowy. Na prowincji świadectwa takie wy- 
stawia zwierzchność gminna, a potwierdza poste- 
runek policji, oraz inspektorat skarbowy. 


ILE JEST MIESZKAŃ W KRAKOWIE 
W czasie ostatniego spisu ludności w r. 1921 lj- 
czyl Kraków ogółem 39.745 mieszkań zajętych 
przez ludność cywilną. Z sumy tej jrzypada na 
dzielnicę 15.813 (39.79%). Z ogółu mieszkań! 
w mieszkań w mieście było zamieszkałych 38672 | 
(97.3%), 234 niczamiewzkałych 1.073 :2.7%). 
W dzielnicach przyłączonych zaledwie 1.46% m'e- 
szkań zajętych było na cele mieszkalne. podczas 
gdy procent mieszkań przeznaczonych na biura. 
przedsiębiorstwa i t. p. wynosił w dzieln:cach sta- 
rego miasta 3.53%, Na jeden budynek w obrębie 
miasta przypadało w akresie spisu 5.33 mieszkań. 
z tego w danych dzielnicach 0.38, 2a8 w no- 
wych 4.27. 

Przyrost miwzkań z końcem roku 1921 na ob 
Szarze całego Krakowa w porównaniu ze spisem 
z r. 1910 wyraża się w cyfrze 5.379, czyli 16.16%. 
z czego 3.139 mieszkań przypada na dawne. 
a 1940 na nowe dzielnice. Najwięcej z ogólnej 
liczby zajętych mieszkań cywilnych przypadało 
w r. 1921 na dzielnicę Kazimierz i Podgórze (po 
6000 mieszkań), najmniej na dzielnicę Wawel (55 
miwszkań), 

BUDOWA POMNIKA KU CZCI POLEGŁYCH 
W WEJHEROWIE. K mitet budowy pomnika ku 
zci poleglyoh w Wuejberowie na Pomoreu, nadsy- 
ja nnm odezwę następującą: 

Towarzystwo Powstańców j b. wojskowych 
w Wejherowie p wzięło uchwałę hudowy pammis? 
ku czci poleglych, który ma stanąć w Wojherc- 
wiu, stolicy ziemi kaszubskiej. Jak wszystkie kraje 
cywilizowane stawiają swym najzasłużeńszym mę- 
ż0m, genjuszom narodu i poległym na polu waihi 
bohaterom p.mniki, bądźto ku wzezniu ich zie 
sług. wzgięlnie pamięci, bądźto dla urzrczywiet- 
niania Mui narodowej, tak też zadokumentonać 
ma na wieczne czasy nasz pomnik kaszubski, pol- 
skość j wierność szczepu kaszuhekicz wobec awej 
Macierzy, być podniitą dla przyszłych pokoleń. hy 
kroczyły Śladem swy“h praojców i być równocze- 
śnio symbolem potęgi Ojczyzny naszej na granicy 
zachodniej wubec odwiecznego wroga I'nusakar 
Krzyżaka. 

Wlasnemi siłami biedna Ziemia kaszuhaka ta- 
kiego monumentalnego pomnika postawić nie 
może. 

Nad polski Bałtyk zjeżdłają się obywatele ca 
łej Rzeczyposp'litej Polskiej dla wypoczynku 
i poratowania zdrowia. 

Niech wiesa rale społeczeństwo polskie okaż" 
pod iym względem zainteresowanie ora? swą 
wdzięczność dia tego szczepu kaszubskiego, któzy 
osadzony w klin między samych Prusaków, tia 
zatracił mimo wiekowej niewoli ducha narodowe 
go. Mamy nadzieję. ża społeczeństwo polskie nie 
ołmówi pomocy » przez :łobrowolne skladki umi» 
śliwi budowę tego pomnika". 

W skład Komitetu wch.dzą między innym:: 
ks. prałat Dąbrowski, p. Kruczyński burmia:r7 
miasta Wejherowa, Kwiatkowaki Kupięc ks 
Roszczynialski, proboszcz, 

KUPCY POMORSCY PRZECIW IMPORTOWI 
OBCYCH TOWARÓW. W niedzicię 26 kwieinia 
odbył się Zjazd kupiectwa w Libawie na Pomo 
rzu, w którym uczestniczyli kup'y z Nowego Mia- 
sta, Lidzbarka, Rradnicy i Działdowa, jak również 
delegaci z oentrali Związku Towarzystw kupiec- 
kich w Grudziądzu W licznych przemówieniach 
poruszono sprawę podatków, którymi kupiectwo 
jest przeciążom. jakoteż icwestję sprowadzania 
towarów zagranicznych, które zamiast wytworzyć 
zdrową konkwencję. osłabiają nasz przemysł. 
Uchwat'po szereg rezolucyj w tej mierze | posa- 
nowitono popierał konsakwanmtnie wyroby krajowe. 


WYBORY GMINNE WE FRANCJI  Obeenle 
w całej Francji wre zacięta walka o manlaty do 
gmin — na pozór zdawaćby się mogł, iż nie 
powinno się szczególnej wagi tym wyborom przy- 
peywać, jednakże, gdy zważymy, że Francja po- 
siala 37.96) gmin, a w.az 2 Alzacją i Lotaryngją 
20.600, to zrmumirmy. jak donisly wpływ na 
bieg polityki, tak wewnętrznej, jak į zagraniczneł. 
moz} mieć te wybory, Kaźla gmina posiada od 
10—36 ra*ców gminnych. z wyjątkiem Parvża, 
który wybiera około BOwiu. Między merami lub 
czł nkumi rad municypalnych wMzimy szereg 
znasonitych osobistości, a nawet czlonków obec- 
nezo pabinetu Painleve'go. W Senacie zasiada 
również "koło 30 merów lub ich zastępców. Cia 
więc Francja jast pod znakiem walki wyborczej; 
również kobiety, biorące liczny udział w wybo- 
rach, postawiły szerog kandydatur. Na razle 
możemy stwierlzić, iż zmian daleko Mących nie 
będzi — po więkezej części mandaty pozostaly 
w tych samych rękach, z wyjątkiem komunistów, 
którzy zostali z szeregu gmin wy parci. 


Tygodniowy repertuar teatrów, 
REPERTUAR „BAGATELA“. 


Piątek pop.: „Sonata Kreutzerowska", 
Piątek wiecz.: „Peer Gynt". 

Sobota popol: „Gitara i jazzband“. 
Sobota wiecz.: „Peer Gynt". 

Niedziela popol.: „Sanata Kreutzerowska", 
Niedziela wiecz.: „Peer Gynt“, 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 
Piątuk: „Uciokła mi przepióreczka'”. 
Sobota: „Uciukła mi przep óreczka". 
Niodziela pop: „Kościuszko pod Racławicami". 
Niedziela wiecz.: „Uciekła mi przepióreczka*, 
Poniedziałek: „Uciekła mi przepiórcczka". 
Wtorek: .Juljusz Cezar“ (popularne), 
Środa: „Uciekła mi przepióreczka”. 
Czwartek: „Juljusz Cezar’ (popularne). 
Piąuk: „Uciakła mi przepióroczka”. 


TEATR OPERETKA. == 
Piątek popol.: „Manewry jesienne". 
Piątek wiecz.: „Trzy stare nudła" (występ 
Elny Gistedt). 
sobota popoł.: „Hr. Marica". 


Niedziela papol.: „Perły Kleopatry“ (występ 
Elny Gistedt). 

Poniedziałek: ..Cloclo' (występ Elny Gistedt). 

Wtorek: „Cloclo* (występ Elny Gistedt). 

Środa: .,Hr. Marica" (występ Elny Gistedt). 


RAPERTUAR KINOTEATRÓW: 


WANDA: Zakończenie Nihelungów p. t.: „Zem. 
sta Krymnhildy*. 

SZTUKA: Zakończenie Nibelungów p.t. „Zem- 
sta Krymihildy". 

NOWOŚCI: Z powodu restauracji kino zam- 
knięte. 

UCIECHA: „Aleksander II", tragedja w 7-mlu 
aktach. Ilustracja śpiewna z kwartetu pod kle- 
rownictwem dyr. Walewkiaego. 

PROMIEŃ: „Don Cartos i Elżbieta“, w rolach 
głównych Konrad Viedt i Daagny Stervaes. 

WARSZAWA: „Listy gończe“. 

REDUTA: „Ludzie i maski“, dwie serje razem. 


Ruch wydawniczy. 


W „ISKRACH”, zcszyt 16, rozp czyna B. Dya. 
kowski ciakawą rozprawkę „Z przy:ody Baħyku“, 
J. Szczepkowski kończy Smutną histor.ę o 2a- 
jączku „Wśród wrogów”, a M. Fularaki opowiada 
nam o życiu Polaków „Poł niebiem Brazylji". 
Dalszy ciąg T. C. B:iiges'a ..Napawietrzni tegla- 
rze” i K. Rosinkiewicza „Złoty son Lamikai", 
„Ciekawe i niecickawe”. „Z życia harcorskiogo", 
„Nasze laty” i stałe działy rozrywek urozmat- 
ają treść tego zeszytu. 


Rozszerzajcie 


„Głos Mieszczański" 


| 
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Projekt ustawy przemysłowej. 


(Ciąg dalszy). 


Art. 10. 


Następujące rodzaje przemysłu wolno wy- 
konywać dopiero po uzyskaniu koncesji: 

1) przedsiębiorstwa instalacyj wodociągo- 
wych. gazowych, elektrycznych; 

2) przemysł oprawczy (rakarski); 

3) wyrób i sprzedaż materjałów i przed- 
miotów  pyrotecinicznych i wybuchowych 
wszelkiego rodzaju; 

4) wyrób i sprzedaż broni i amunicji, oraz 
przedmiotów służących wyłącznie do celów 
wojennych; 


5) wyrób i sprzedaż statków powietrz- 
nych; 

6) przemysł pospodni (hotele, domy za: 
jezdne. pensjonaty, jadłodajnie, kawiarnie, 
herbaciarnie, utrzymywanie lokali gier do- 


zwolonych w karty, biłard, domino i t. p.); 

4) przedsiębiorstwa pośredniczące w na- 
bywaniu biletów podróży kolejami, okrętami 
it p. w ekspedjowaniu bagażu podróżują- 
cych, oraz w zamawianiu wszelkiego rodzaju 
udogodnień podróży; 

8) przedsiębiorstwa trudniące się docho- 
dzeniem preteusyj, powstających z umowy 
o przowóz towarów do zarządów kolejowych 
i innych zakładów przewozowych; 

8) przedsiębiorstwa informacyjne o sto- 
sunkach kredytowych i zdolności płatniczej 
przemysłowców i innych Osób; 

10) handel starzyzną (handel używanemi 
Już ubraniami. używanemi obuwiem, używaną 
bielizną i pościelą i innemi używanemi przed- 
miotani z tkanin. metalu, drzewa, porcelany 
It p. o Ie przedmioty te nie przedstawiają 
wartości artystycznej lub historycznej). oraz 


tarem żcelastweni; F , : 
11) przemysł zastawniczy (udzielanie po- 


vezek na zastaw ruchomości); 
„ 12) pprzedsiębiorstwa sprzedaży ruclomo- 
ści w firodze przetarzu (sale licytacyjne); 


Art. 11. 


Prośbę o udzielenie koncesji należy wnieść 
do władzy przemysłowej I. instancji. Prośba 
winna zawierać szczegóły określone w art. A 
ust. 2—4. Ubiegający się o koncesję na prze- 
mvysłv wymienione w art. 10 L. 1,13,4i6 
winion wykazać odpowiednie uzdolnienie za- 
wodowe. 

W jaki sposób wykazuje się uzdolnienie 
zawodowe, ustali w drodze rozporządzenia Mi- 
nister Przemysłu i Handlu w porozumficniu 
e zainteresowanymi ministrami. po uprzed- 
niem wysłuchaniu Izb przemysłowo-handlo- 
wych. 

W wypadkach. zasługujących na szczegól- 
ne uwzględnienie. może władza przemysłowa 
wojewódzka. na wniosek lzbv przemvsłowo- 
handlowej, zwolnić ubiegającego się o kon- 
ceaję od obowiązku wykazania uzdolnienia 
w sposób przepisany na podstawie ustępu 2, 
jeżeli w innv sposób. według uznania władzy 
wystarczający. zostanie wykazane nabycie bic- 
głości i wiadomości potrzebnych da wvkony- 
wania odnośnegu przemysłu. Decvzja władzy 
przemysłowej wojewódzkiej jest w takim wy- 
padku dostateczną. 


Art. 12, 


Prośbę o udzielenie koncesji na przemy- 
sly wymienione w art. 10 można z uwa na 
interes publiczny lub bezpieczeństwo Państwa 


załatwić odmownie. po zasięgnięciu opinii 
właściwej Izbg przemysłowo-handlowej. 
Art. 13. 


Jeśli nie zachodzą żadne przeszkody usta- 
wowe co do osoby, przemysłu. siedziby (lo- 
kalu). właściwa władza przemysłowa (art. 133 
l 134 ust. 2 lit. e) udzieli pozwolenia na wyka- 
ùvwanie przemysłu (koncesje). 

W razie przeciwnym wyda władza prze- 
Mmysłowa decyzję odmowną. 


Uzasadnienie art. 10—13. 


Przy. ustalaniu listy przemysłów. wykonv- 
wanie których uzależnia się od uprzedniego 
Uzyskania pozwolenia (koncesji), uwzglednio- 
ùa została skrupulatnie zasada. że tylko te 


rodzaje przemysłu należy poddać przymusowi 
koncesyjnemu, których wykonywanie, ze 
wzęlędów na interes publicznych i bezpie- 
czeństwo Państwa należy uzależnić od pe- 
wnych warunków, Jakiego rodzaju są te wą- 
runki, określają artykuły 11 i 12. Odjowie- 
dnie uzdolnienie zawodowe winien podług 
art. 11 wykazać, kto zamierza wykonywać 
przemysł: instalatorski (przedsiębiorstws insta- 
lacyj wodociągowych, gazowych lub elektry.- 
cznych), wyrobu i sprzedaży  materjałów 
i przedmiotów pyrotechnicznych i wvbucho. 
wych, broni. amunicji i przedmiotów służą- 
cych wyłącznie do celów wojennych lub re- 
klamowania pretensyj powstających z umów 
o przewóz towarów. Według art. 12 można 
odmówić udzielenia koncesji ze względu na 
interes publiczny lub bezpieczeństwo Państwa. 

Wykonywanie objętych art. 10 przemvsłów 
podlega nadto odpowiedniemu  regulowaniu 
przemysłowo-policyjnemu (art. 43). 

Celem krótkiego zobrazowania obecnego 
stanu prawnego co do przemvsłów koncesjo. 
nowanych nadmienić należy, że w Małopolsce 
jest przeszłu czterdzieści rodzajów nrzemysłu 
i handlu objętych przymusem koncesyjnvym, 
W b. dzielnicy pruskiej określa ustawa prze- 
mysłowa przemysły. wykonywanie których jest 
nzależnione od uzyskania pozwolenia (tych 
Jost niewiele, a należy tu przemysł gospodni 
i szynkarski, przemysł lombardowy) i pize- 
mysłv. których wykonywanie może być za- 
kazane ex post z powodu braku zaufania do 
przedsiębiorcy; do tej katezocji zaliczane 44 
między innemi: handel starzyzną. bvdlem, 
gruntami wiojskimi, przemysł budowlany (tak 
przedsiębiorcy budowlani, jak kierownicy bu. 
dowy). przedsiębiorstwa informacyjne o stu- 
»unkach kredytowych. przedsiębiorstwa sprze- 
Uaży ruchomości w drodze przetargu. 

W b. zaborze rosyjskim zależnem jest od 
uzyskania pozwoleniu wykonywanie przemy- 
słu pospodnio-szynkarskiego, zastawniczego 
(lombardowego). graficznego (drukarnie. lito- 
grafje). księgarskicgo, wvwiadowczezo (0 stu- 
sunkach osobistych i kredytowych), poźredn:. 
czenia w nabywaniu i zbywaniu nieruchomo- 
ści i w, zaciąganiu pożyczek, wyrobu i sprze- 
daży prochu strzelniczego, sprzedaży olejów 
mineralnych, wyrobu materjałów wybucho- 
wych, 

Z okazji ankiety, której przedmiotem byl 
pierwotny projekt. proponowano uzupełnienie 
art. 100 przez zaliczenie do przemysłów kon- 
cesjomowanych także przemyslu graficzneza 
(jak drukurskiego, litograficznego), księgarni, 
antvkwarni, wyrobu i naprawy kotłów pard- 
wych. przedsiębiorstw pogrzebowych. wyrobu 
i sprzedaży trucizn, środków  lecznicznych 
i sztucznych wód mineralnych, handlu bydleni 
i końmi. handlu artykułami łatwo palnynii 
(jak nafta. benzyna). Propozycyj tvch nie 
uwzględniono jednak w projekcie. gdyż co do 
każdego z wymienionych rodzajów przemysłi 
można przytoczyć powody usprawiedliwiające 
niestosowanie do niego przymusu koncesvjne- 
go. Co się tyczy drukarni, księgarni i t. p. 
to proponowane zastosowanie systemu konce- 
svjnego nie daloby sie pogodzić z zasadami 
ustalonemi art. 105 Konstytucji. Wydawane 
na zasadzie ustawy o nadzorze nad kotłami 
parowemi (z dnia 31 maja 1921) przepisy o bu- 
dowie, ustawianiu kotłów parowvch i dozorz= 
nad nimi. przewidują wystarczające środki za- 
pobiegawcze przeciw ustawianiu i żywaniu ko- 
tłów źle zbudowanych lub źle naprawionych. 
koncesjonowanie przedsiębiorstw  nugrzeba- 
wych zaprowadzono w b. Austrji (1885 r.). ce 
lem ułatwienia gminom prowadzenia takich 
przedsiębiorstw na wlasny rachunek. bez kon- 
kurencji prywatnych przedsiębiorstw. Taki 
powód nie może być jedną wytyczną dla usta- 
lenia listy przemysłów koncesjonowanvch we- 
dług postanowień polskiej ustawv przemysło- 
wej. Detaliczna sprzeday trucizn i środków 
jest wyłączona z pod przepisów. ustawy prze- 
mysłowej (art .2 lit. n), a to z uwagi na pa 
stanowienia art. 2 p. 13 zasadniczej nslawy 
sanitamej z dnin +8. lipca 1919 r. Dz. P. Nr (id. 
poz. 371); rozciągnięcie zaś systemu konce- 
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svjnego na wyrób i hurtowną sprzedaż tych 
artykułów nie da się rzeczowo uzasadnić, ile 
że przysługujący władzom sanitarmvm nadzór 
sanitarny nad odnośnemi przedsiębiorstwa mi 
można skutecznie wykonywać bez potrzeby 
uciekania się do systemu koncesyjnego. Ta 
uwaga tyczy się również wyrobu i sprzedaży 
Sztucznych wód mineralnych. Handel bvdłem 
i końmi nie powinien podlegać innymi ogra- 
niczciom, aniżeli tym, które celem zapobieże- 
nie zawlekaniu i szerzeniu się chorób zwie- 
rzęcych przepisywane są ogólnie dla obrotu 
bydłem i końmi. Że względów policji ogniowej 
może bvć regulowany na zasadzie odnośnych 
ustaw sposób przechowywania, transportu 
it. p. artykułów tego rodzaju, jak nafta i ben- 
zvna. Z potrzeby regulowania tvch spraw nie 
wynika jednak konieczność zastosowania sy- 
stemu koncesyjnego do handlu wymienionemi 
artykułami. 


Art. 14, 


Z ważnych powodów natury gospodarczej 
może Minister Przemysłu i Handlu w porozu. 
mieniu z zainteresowanymi Ministrami wvłą- 
czyć w drodze rozporządzenia poszczególne 
rodzaje lub gałęzie przemysłów wymienionvch 
w art. 10 z pod przymusu koncesyjnego. 

Przed wydaniem takiego rozporządzenia 
należy zasięgnąć oninji Izb przemvsłowo- 
handlowych i przemieślniczych. 


Uzasadnienie art. 14. 


W tym artykule jest przewidziana możli- 
wość wyłączenia w drodze rozporządzenia po- 
szczególnych rodzajów lub galęzi tych prze- 
wysłów, które objęte są artykulem 10. z nod 
przymusu koncesyjnego. Potrzeba korzystania 
z tego upoważnienia może się ujawnić zwła- 
37cza co do poszczególnych gałęzi przemyslu 
zosphodniogo. Możności uzupełnienia listy prze- 
mysłów koncesjonowanych w drodze raznorzą - 
ilzenia nie przewidnje się z uwagi na to. że 
wprowadzanie systemu koncesyjnego jest spra- 
wa tak doniosłej natury. że powinno nastanić 
w razie potrzeby jedvnie w drodze ustawy. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
|--W O) 


Przemysł chemiczny przetworów zwierzęcych. 


W warszawskim ,Merkurym FP.” znajdujemy 
ciekawe szczegóły o obecnym stanie chemi znego 
przemysłu przetworów zwierzęcych w Połsce, co 
w szczągólw Si zajntoreuje słe:y rękodzielnicze 
pracujące w przumyśle mięsnym: 

Chemiczny przemysł przetworów zwierzęcych 
operuje jako aurowcom trzema rodzajami odpad- 
ków zwie zęcych: aljadkami skór, kośsi i krwią. 

Z olpadków skór surowych (garboliny luh me- 
zdry) pr dukuje się klej skórny. oraz żelatynę ja- 
dalną. Klej skórny używany jost, jak wiadomo, 
tak w przemyśle bulawlanym. jak i w mcblarskim 
(Kdajenie drzewa), także znajuje zastosowanie 
w malastwie. jako damioszka do farb. Miesięcznie 
produkujemy około 150 wagonów odpadków skór 
surowych. Produktu tego "ostarczają garbarnie. 
Cala ta ilość ulpadków jest przetwarzana w kraju. 

Wielkich fabryk przetwórczych mamy cztery: 
„Częstochowska Fahrvka Kleju i Żelatyny w Czę 
stochowie'. Fabryka Tow. Zakladów Clemicz- 
nych Stem“ w Strzemieszycach*. Fahrvka Prze 
tworów Chimi znych ..Cer=* na G. Śląską oraz 
Tow. Fahrvk Kleju į Żolatynu „Żelatyna” mw Win- 
niec pad Warszawą. Te cztery wyżej wymienione 
fabryki produkują razem 10—12 wagonów kleju 
skórnego miowięcznie. Prócz wyżej wymienianych 
wielkich fabryk mechanicznych istnicje jeszcze du- 
ża iłość drobnych warsztatów ręk'dzielniczych, 
ktąrych produkcja w sumie stanowi połowę pro- 
tdukwji oztereeh wyżej wymienionych fabryk. Zela- 
tyne jadalna w ilości R da 10 tonn miesięcznie 
pmydukuj: w Polsce jedyni- Tow. Fahryk Kleju 
i Żelatvny „Żolatvna”, 

Jeśli chodzi o wuunki zbyzu kleju skórnego, 
la zaznaczyć należy, że pojamność rynku krajo- 
woo jest w chwili oheonej bardzo mali. a to 
w związku z przeżywanym ‘becie kryzysem p'ze- 
mysłowym (szczęgólnie w przemyśle budowlanym 
i mdilankim). Zaledwie połowa jrodukcji znajdu- 
je odbiorców. pozostała ilość magazynowana jest 
przcz prducentów. W okrosie inflacyjnym che 
miczny przemysł przetwotów zwierzęcych zmajdo- 
wał rynki zbytu poza granicami kcaju. Obecnie ee 
względu na drożyznę krodytu. hrak kapitałów 
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inwostyxvjpych oraz <rożyznę robocizny nie mo- 
żamy konkurować z px nymi. 
którzy, gdyby nio śmiała ochr ona celma, zalalihy 


lucejntani zuni 


nasz rynek swoimi cksponat:uni, co wywolałihv 
Oczywiście ruinę ln $nezro przemysłu krajowego. 
Należy zwrócić uwage, że cksport przetworów 
zwierzęcy::h, jako wy abianyeh z surowców kra- 
jowych jest bamlzo p żądany i móglby nader po- 
imyślnie Rf na pasz buan» handlowy. 

Klej kostny, łój i mąka koztna — to chemiczne 
przetwory kości zwierzęcych Produkcją tą zaj- 
mują się w Pola: nastepujące zaklady jrzemy- 
ałowe: Dr Roman May w Poznaniu, fabryka 
Stiem", fubruka „Ueros* oraz fabryka „Tgroche- 
mja” w Oświęcimiu. Iralukcja kości «surowych 


w kraju wynosi o} 1000 do 1.200 wazonów rocz- 
nie, Cala fa ił ść jiet przetwarzana w fabryka*h 
krajowych. Produkcja kleju kstnogo wynosi od 
170—200 wagonów ru znie, łoju kostnego «dd G60-— 
70 wagonów c. mąki kistnej od 600--100 
wagonów rocznie. Klej kostny tak, jak i klej skór- 
ny tylk. w połowvi» znajduje odbiorców 

Reszta jest mayazynowana wobec wyżej wy- 
mienionych triuln ukenortowyvch Łój kostny 
w całości znajluje zhyt w Kraju. a nawt w dość 
znuanych ilościach importuje sią 2 zagranicy 
(2 H Ak Austri, Czech į Ameryki). Maka ko- 
stna abecnio znajduje calkowite zużycie w kraju 
w zwgzku z dużem aia. lik nawoziw 
a Naszą mąka ks:na c ję dużym 
popyt r 


roczł 
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ZAST Jnica 


„GŁOS MIESZCZANSKI* 


Ale IL 


Wobec p'ymitywnego urządzenia rzeźni w Pol |SRSDADYRROADRODRAMAR RR 


>r, braku oap wiednich instalacj chemiczny prze 


my] przetwórczy oparty na krwi zwierzęcej 
w l'olsce, jak dotychczas, nio istnicje. 
Chemiczny przemysł jrzatworów zwierzęcych 


w l'ożeee zatrudnia około 1000 robotników. 


GZEJONZSEAONZESJ 
PODRĘCZNIKI “Smu krou 


Krój męski . . zł 6—,. 
„Sukien I okryć damskich . zł 8.—, 
Przewodnik dla krawców zł —, 
Linje lo rawerów . zł 1.-, 
Miarki w zmniejszoniu za szlukę 
1, zł 0.15, *,. . 2] 095. 
„Odzież“ kwartalnie . zł 2.50. 
poleca KRÓLEWSKA HUTA 


W. Smarzewski 


Zgloszenia z warunkami przyjmuje 


Ka kanonik Uchman, proboszcz w Sieniawie koloj nn NN 
12 MMM Mmmm 
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„Jaroałnwia, Malopolsko* 


Archiwum z historji i filozolji medycyny 
«. I, zeszyt III iV zł, 5—. 

pz Bawerk. Kapitał i zysk z kapitału 

II, zł. 6—. 

Biegataki Ogródek lekarski przy szkole 

go 

Baskowski. Ewolucja postępowania do- 
wodowego w prawie karnym zł. 4—. 

Brodowski-Brodowska. Kobieta w rodzinie 
zł. 350. 

Bujak. Studja geograliczno -historyczne 

zł. 12: 

Gerson-Dgbrowska. Wielcy artyści — ich 
życie i dzieła, karl. zł. 11:—. 

Dorczlński. Zarys psychologji elementar- 
nej (podręcznik do użytku szkolnego 
i prywatnego) zł. 450. 

Jasiań. Słownik angielsko-polski zł. 250. 

Jeżewski. Radjotelefonja i radjotelegiafja 
zł. 550. 

Kalendarz „Nowin lekarskich' 1925 r. Cz. 1. 
opraw. (Vademecum lekarza) zł. 6—, 
Cz. 11. (Dział społeczno-lekarski i spis 
lekarzy) zł. 6 —. 

Kaczorowski. () bibljofilji zł 2—. 

Kleiner. Sztychy zł. 4 —. 


Kraków, ul. 


Nakładem Księgarni wyszedł podręcznik 
wyd. IV. poprawione i uzupełnione Zł. 350. 
Posiada na składzie głównym: Haggard: 
„Procedura administracyjna w kodeksie prawa kanonicznego Ż1. 


(„Kołysanka”) Zł. 1:—, O. Rizzi: „La goutte d'eau“ (Impresja deszczowa) Zł. 320. 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 


Św. Tomasza 35. Telef. 3344. 


poleca z ostatnich nowości treści naukowej: 


Kridl. Literatura polska wieku XIX, Cz. l, 
(od trzeciego rozbioru Polski do wy- 
stąpienia Mickiewicza 1795—1882) 
zł. 450. 

Nowicki. () chorobach zakażnvch zł. 2 —. 

Polowsk! | Tesiar. Nowa nauka o admi- 
nistracji Henryka Fayola zł. 1— 

Platon. Fedon zł. 6 —. 

Pahoska. Sprawa oświaly ludu w dobie 
Komisji Edukacji Narodowej zł. 7—, 

Przybylska. Podręcznik do nauki (ryko- 
tarstwa ręcznego zł. 6—. 

Siemiradzki. Podręcznik Paleontologli Cz. 
I. (doużytku szkół akademickich) z atla- 
sem zł. 15—. 

Sinko. Polscy podróżnicy w Grecji i Troi 
zł. 1'80. 

Sobieski. Dzieje Polski t. III. zł 5*—, 

Srokowski. Uwagi o kresach wschodnich 
zł. T50. 

Szelęgowski. Z zagadnień dydaktyki hi- 
storji (Nauka historji w programach 
gimnazjalnych) zł. 3—. 

Sohm. Instytucje, hisłorja i system rzym- 
skiego Ba prywatnego Cz. I. i IL 
po zł. 10— 


ul Walności 78. 
CDLL 


Starszy nauczyciel prywatny 


Polak, kalolik, bardzo sumienny, przyjmie od zaraz 
lekcje na wsi na dłuższy czas choćby na kilka lat 
najchetniej z niższych klas plmonzjam klasycznego, 
z grzecznońci 


szkolny „Etyka katolicka* Ks. Dra Sieniatyckiego 
„Ona“ [II powieść ZŁ 6—. Ks. Dr. Krzemieniecki: 
10—. Z nut. O Rizzi: Berceuse 


Na raty! 


Na raty | 


da -mlu mlasięcy 


FORTEPIANY 
PIANINA 
FISHARMONJE 


Największy w Malopelste Skład, grzedslawicielstwa 18 (irm 


HELENA SMOLARSKA 
Kraków, Szewska L. 9. 
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Wierzbicki. Historja słownictwa lekarskie- 
go polskiego zł 250. 

Zakrzewski-Wachtel. () leczeniu promie- 
niami radjum zł. 6— 


Dla P.T. Ka Katechatów — Modlitawniki dla 
mładziaży szkolnej: 


X. Bisiawski Szkoła Chrystusowa opraw. 
w płótno, brzegi czerwone zł. 420, 
brzegi złocone zł. 4'80. 

X. Bielawski. U stóp Jezusa (Rozważania 
i modlitwy na dzień pierwszej Komu- 
nji św. i na dalsze Życie) opr. w pół 
płótno zł. 3'20, opr. w płótno, brzegi 
czerwone zł. 4-20, brzegi złoc. zł. 4 80. 


Pozatem poleca hogaty dział belle- 
trystyczny, książki dla dzieci i młodzie- 
ży w wielkim wyhorze, dla teatrów ama- 
torskich sztuczki teatralne. Wszelkie pod- 
ręczniki szkolne i metodyczne, glohusy, 
tablice do nauki poglądowej, wysyła na 
prowincję odwrotną pocztą 


Katalogi bezpłatnie. 


Najstarsze pismo muzyczne w Polsce V 


„MUZYKA i ŚPIEW" 


MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY 


ychodzi w Krakowie rok VII. 


Wapóiprardi H pierwszorzędnych 
gil literacko-muzycznych 
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